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D eleg ac ja tu te jsze j R ad y  m ie j­

sk ie j w y sian a d o W arszaw y  

w  sp raw ie W o jew ód z tw a p o w ró  

c iła w so b o tę . W czo ra j w sp ó ł 

p raco w n ik n aszeg o  p ism a , u d a ł 

s ię d 'o P rezesa R ad y m ie jsk ie j

p .  D r a  D a n d e l s k i e g o  

ab y  p o in fo rm o w ać s ię o w y n ik u  

te j sp raw y o raz o rezu lta tach  

jak ie d e leg acja

o s i ą g n ę ł a  w  W a r s z a w i e .

N a raz ie m o żem y  zaw iad o m ić  

n aszy ch C zy te ln ik ó w  —  że w e ­

d le s łó w  D ra D an d e lsk ieg o  

g o r ą c e g o  r z e c z n i k a  t e j  s p r a w y  

d e leg ac ja p o w ró c iła o w ian a jak  

n a j l e p s z ą  n a d z i e j ą .

D ecy zja w  te j sp raw ie n a ra ­

z ie n ie je s t je szcze an i p rzesą ­

d zo n a , an i te ż n a k o rzy ść

B y d g o s z c z y  a n i  T o r u n i a

O sta teczn y g ło s w  te j sp raw ie  

zab ie rze w sw o im  czasie

R z ą d  i  p .  W o j e w o d a .

N a  raz ie w ięc to czy ły s ię p e r­

trak tac je

z  p .  M i n i s t r e m  W o j s n y  g e n .  S i *  

k o r s k i m

ce lem u s ta len ia zam ie rzo n y ch

o d d aw n a św iad czeń ze s tro n y  

m iasta  n a  k o rzy ść  R ząd u , w śró d  

n ich n .p o d s tąp ien ie o b ecn eg o  

K asy n a w o jsk o w eg o n a  p ry w a ­

tn e m ieszk an ie d la p . W o jew o ­

d y . C o d o teg o ze sw e j s tro n y  

p . M in iste r w y raz ił

s w ą  z g o d ę

jed y n ie u zależn ił ją ró w n ież i 

o d zg o d y D o w ó d cy O . K . \ III .

g e n .  H u ł r s z t y

N iew ą tp im y  za tem  m ó w ił p . D r. 

D an d e lsk i, że p . g en e ra ł H u b i 

sz ta

o c e n i  w a ż n o ś ć ,  z n a c z e n i e  i  d o ­

n i o s ł o ś ć  t e j  s p r a w y  d l a  d o  o m  

m i a s t a

; ze sw e j s tro n y ró w n ież tru d ­

n o śc i ro b ił n ie» b ęd zie , tem w ię - 

ce j, że  m ias to  ch ę tn e  je s t w  ty m  

w y p ad k u

d o  u s t ę p s t w

w  zam ian n a ten czy n ’o b y \/a -  

te lsk i.

B ard zo w iele s łó w u zn an ia  

m ia ł p . D r D an d e lsk i, d la n a ­

szy ch p an ó w P o sło w , k tó rzy  

d e leg ację p ro w ad z ili i o w o cn ie  

z n ią razem  w sp ó łp raco w a li.

Obłudne
postępowanie Anglii.

A n g lja p o m ag a za k u lisam i N iem co m . —  Z aćm ien ie h o ­
ry zo n tu  p o lity czn eg o . O b u rzen ie w e F ran c ji.

P A R Y Ż , 7 . A . W .

' S u g es tje an g ie ls . zm ie rza jące  

d o z lik w id o w an ia k o m isji o d ­

szk o d o w ań b ez u p rzed n ieg o  p o ­

ro zu m ien ia s ię z F ran c ją , w y ­

w o ła ły w tu t. k o łach p o lity cz  

n y ch w ie lk ie w rażen ie . S tan o w i  

sk o A n g lji i je j o s ta tn ie p o śu  

n ięc ia o d n o śn ie d o k o m isji o d  

szk o d o w ań sp o w o d o w ały za -  

ćm e in ie h o ry zo n tu p o lity czn eg o  

—  k tó re m o że p o ło ży ć k res p o ­

ro zu m ien iu  o s iąg n ię tem u  w  C h e  

( ju e rs . K o ła p o lity czn e fran cu ­

sk ie zastan aw ia ją  s ię czy  u m ia r  

k o w an a  p o h ty k a F ran c ji m a  ra  

c ję b y tu  w  zw iązk u  n a zb liża ją -

cą  s ię  k o n feren cję  lo n d y ń sk ą . —  

N iem cy  k o rzy sta jąc z m o m en tu  

ro zp o czę li ak c ję o d n o śn ie d o  

ew ak u ac ji Z ag łęb ia R u h r, b ez  

u p rzed n ieg o d an ia g w aran c ji  

w . m y śl p ro jek tu rzeczo zn aw ­

có w . C ała p rasa fran cu sk a b ez  

w y ją tk u o d c ien i n ad e r su ro w o  

a tak u je n ie tak t rząd u lo n d y ń ­

sk ieg o , k tó ry w ciąż d z lia ła n a  

ręk ę N iem co m . G ie łd a p a ry sk a  

za reag o w a ła zn aczną zw y żk ą  

fu n ta i d o la ra . P rasa lew ico w a  

s tw ierd za n iep o w o dzen ie p o li­

ty k i H erio ia , k tó re n as tąp iło  

z p o w o d u n iez ręczn o ści p e rso ­

n e lu  p o m o cn iczeg o  M . S . Z .

P. tejltiil RM ni M.
W A R S Z A W A , f i 7 . (P A T )

C elem  zw ied zen ia o b o zu  z lo tu  

h a rcerek u d a ł s ię d z iś o  g o d z i­

n ie  7  ran o  p P rezy d en t R zp lite j 

s ta tk iem n sp ek c j ’" w o d n e j „K o  

śc iu szk o  ‘ d o św id ra . P . P rezy ­

d en t p ie szo u d a ł s ię d o  o d leg łe ­

g o o k ilo m e tr o b o zu h a rce rek .  

N a z lo t p rzy b y ło o k o ło ty s iąca  

h a rce rek , rep rezen tu jący ch ca łą  

P o lsk ę . P o  p rzy jęc iu  rap o rtu  o d  

k o m en d an tk i o b o zu p . P rezy ­

d en t u d a ł s ię n a p o lan ę , g d z ie  

p rzy p rzy g o to w an y m o łta rzu

o d p raw i! m szę św . k s . k ap e lan  

w o jsk o w y p ed p u łk M ciersb er-  

g e r. P o n ab o żeń s tw ie i p o o d ­

śp iew an iu „B o że co ś P o lsk ę 1 4 

p . P rezy d en t p rzy ją ł d e filad ę  

w szy s tk ich  ch o rąg w i, n as tęp n ie  

zw ied z ił szczeg ó ło w o  o b ó z w y ra  

z iw szy sw e zad o w o len ie w ła ­

d zo m  h a rce rsk im  z d o k o n an eg o  

p rzeg ląd u . Ż eg n an y se rd eczn ie  

i o w acy jn ie p . P rezy d en t p o w ró ­

c ił tą sam ą d ro g ą w o d n ą o g o ­

d z in ie  3 e j p o  p o ł. d ó  W arszaw y

CDyjrał - o nic nie Mnie!
W A K S Z A W A . ii 7 . A . W .

N iezw ło czn ie p o o g ło szen iu  

w y n ik u c iąg n ien ia p rem ji p o ­
ży czk i d o la ro w e j ro zp o czę ła s ię  

ich w y p ła ta p rzez B an k P o lsk i. 

D o ty ch czas zg ło s iło s ię 8 -m iu  

p o s iad aczy w y lo so w an y ch p re -  

m ij z W arszaw y . G łó w n a w y g ra  

n a  w  su m ie 4 0  0 0 0  d o la ró w , k tó ­

ra  p ad ła  n a  n r. 0 9 8 1 9 4  n ie  zo s ta ­

n ie , jak  s ię o k azu je w y p łaco n a , 

a to d la teg o , iż p o s iad acz teg o  

n u m eru o b lig ac ji, zak u p iw szy  

ją  p rzed  p ic rw szem  c iąg n ien iem  

—  o d sp rzed a ł S k arb o w i z p o w ro  

tem , n ie czek ając n o w eg o c ią ­
g n ien ia .

Wiiiń i M Mtti.
W IL N O , f i. 7 . A . W .

O k ręg o w e w ład ze p o licy jn e  

d o k o n a ły sze reg u a resz to w ań  
w śró d fu n k c jo n a rju szy p o lic ji  

g ran iezn ej w p « w . W ib isk in t

n a o d c in k u R ad o szk o w icze-P o -  

d z ień czy ce A resz to w an y m  p o ­

s taw io n e  są za rzu ty p o ro zu m ie ­

n ia s ię ze z ło czy ń cam i, o rg an i- 

zu jąey m i b o d y  lap as tiic ze .

ilMDOHll kHligillm II liiUfflll.
B E R L IN , 6 . 7 . A . W . m y ch sk ie ro w ać ca łv sw ó j irn -  

S k o n fisk o w an y w lo k a lach p e t g łó w n ie  n a  zak ład y  u ży tecz ­

n o śc i p u b liczn e j. E lek tro w n ie ifrak c ji k o m u n is ty czn ej R eich s ­

tag u  i se jm u  p ru sk ieg o  m aterja ł  

d o w o d o w y s tan o w ić b ęd z ie tło  

p ro cesu , k tó ry  zap ew n e  p rzy b ie-  

rze w ięk sze ro zm ia ry . W ed łu g  

in fo rm ac ji d z ien n ik ó w , zn a le ­

z io n o tam  d o k ład n e p lan y  w alk  

te rro ry s ty czn y ch , p rzew id z ia ­

n y ch n a n a jw ięk szą sk a lę . A k ­

c ja te rro ry s ty czn a m ia ła p rze ­

c iąć d o w ó z ży w n o śc i d o w ie l­

k ich m ias t, a w r m iastach sa -

g azo w m i? m ia ły b y ć w y sad zan o  

w  p o w ie trze . U tw o rzo n o  sp ec ja l­

n e b o jó w k i, k tó re ćw iczy ły s ię . 

w * w y sad zan iu to rÓ w r k o le jo  

w y ch . K o resp o n d en c ja , k tó rą  

zn alezio n o w  sza fach p o szcze ­

g ó ln ych p o s łó w ' k o m u n is ty cz ­

n y ch  o d n o s iła  s ię  p rzew ażn ie  d o  

o rg an izac ji zam ach ó w ' w r m ia ­

s tach p ro w in c jo n a ln y ch .

P r z e d  k o n f e r e n c j ą  l o n d y ń s k ą ,  
k t ó r a  n i e  b ę d z i e  o d ł o ż o n a .

P A R Y Ż , f i 7 . (P A T .)

R ząd fran cu sk i czy n i ży w o  

p rzy g o to w an ia d o k o n feren cji  

lo n d y ń sk ie j i n ie in a zam ia ru  

d o m ag ać s ię o d ro czen ia k o n fe ­

ren c ji Z ap ro szen ia  n a  k o n fe ren ­

c ję p ań s tw a o trzy m a ją w r d n iu  

8 b m . N o ta w y jaśn i te zę fran ­

cu sk ą w r zw iązk u z ro k o w an ia ­

m i w r C h eq u ers . W  sp raw ie te j  

H errio t z ło ży w y jaśn ien ia w  se ­

n ac ie n a p o czątk u ty g o d n ia . — - 

C ałk o w ite u zg o d n ien ie p o g lą ­

d ó w  w  c iąg  2 4 g o d z in b y ło  n ie ­

m o żliw ie , zw łaszcza p o d łu ższe j  

p rze rw ie w sp ó ln e j d z ia ła ln o śc i 
d y p lo m a ty czn e j A n g lji i F ran ­

c ji. P rzed m io tem  k o n fe ren c ji b ę  

d z ie w ięc u zg o d n ien ie rezy ,  

p rzed s taw io n e j p rzez o b a rząd y .

P A R Y Ż , ó 7 . (P A T )

O m aw ia jąc rezu lta ty  w czo ra j­

sze j k o n fe ren c ji H errio ta z C le  

m en te lem , B arth o u , P arm en tie -  
rem  i szereg iem  w y ższy ch  fu n -  

k c jo n arju szy  Q u a i d ‘O rsay , k tó ­

ra to k o n fe ren c ja u s ta liła p o d ­

s taw y  n o t d o  rząd ó w  sp rzy m ie ­

rzo n y ch , w y jaśn ia jący ch p o g lą ­

d y F ran cji n a sp raw cę p ro g ra ­

m u k o n fe ren c ji lo n d y ń sk ie j,  

„M atin '1 p isze , że H errio t p rzed  

u d an iem  s ię d o  L o n d y n u  n ie  za  

n ied b a n iczeg o , co b y m o g ło s ię  

p rzy czy n ić d o u zg o d n ien ia o b u  

p o g ląd ó w , k tó re  je żeli n aw e t ró ­

żn ią s ię w  n iek tó ry ch p u n k tach  

—  to w ' k ażd y m  raz ie n ie w y ­

k lu cza ją s ię w za jen -.n ie .

Program mole] enlenty.
W IE D E Ń , f i-7 . (P A T /

„N . F r. P resse 1 1 d o n o s i z P ra ­

g i: W p ro g ram ie k o n fe ren c ji 

p ań s tw  m ale j en ten ty , k tó ra s ię  

o d b ęd z ie w  P rad ze , zn a jd u je s ię  

tak że k w estja ro zb ro jen ia N ie ­

m iec i k o n tro la n ad n iem i. —  

P ie rw szy m  p u n k tem  p o rząd k u  

d z ien n eg o o b rad  b ęd z ie w y m ia ­
n a p o g ląd ó w  n a sy tu ację m ię-

d zy n aro d o w ą. S tan o w isk o m a ­
łe j en ten ty  w o b ec R o sji n ie  u le ­

g n ie p raw d o p o d o b n ie zm ian ie , 

p o m im o zw ro tu w  p o lity ce an ­

g ie lsk ie j i p o m im o o b jęc ia rzą ­

d ó w  w e F ran cji p rzez H errio ta . 

P raw d o p o d o b n em  je st, że k ażd e  

z p ań s tw  m ałej en ten ty  zas trze ­

że so b ie w o b ec R o sji, w o ln ą rę ­

k ę . jak to b y ło d o ty ch czas.

D w a  o b o w i ą z k i  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o  d o  s p e ł n i e n i a .

T R O V E S , f i 7 . (P A T ;

P rzem aw ia jąc n a b an k iec ie ,  

w y g ło szo n y m  p rzez m iejsco w y  

k o m ite t s tro n n ic tw a rad y k a ln o -  

so c ja lis ty czn eg o , H errio t o -  

św iad czy ł, iz rząd m a  id o sp e ł-

n ien ia d w a o b o w iązk i. P ie rw -

szy m  z n ich je s t zap ew n ien ie  
F ran c ji k red y tu , m ające d o ń  

w szelk ie p raw o i n a k tó ry za ­

s łu g u je sp ec ja ln ie n a ró d fran ­

cu sk i, k rw aw iący  je szcze o d  ran  

i w y czerp an y p o n ies io n em i o -  
f ia ram i.

(ramii uMili laty uoij u: (■(■ii 
Id dM.

P A R Y Ż , f . 7 . (P A T )

P o d czas k o n fe ren c ji n a Q u a i 

d 4O rsay u s ta lo n o p o d s taw o w e  

zasad y  szczeg ó ło w e j n o ty , p rzed

s taw ia jące j p o g ląd y F ran cji,  

k tó ra zak o m u n ik o w an a b ęd z ie  

so ju szn ik o m  p rzed k o n fe ren c ją  
lo n d y ń sk ą .

Papież ranny.
P A R Y Ż , f i. 7 . A . W .

Z R zy m u d o n o szą , że P ap ież , 
p rzech o d ząc  s ię  p o  sw o ich  ap a r­

tam en tach , zo s ta ł u d e rzo n y  

w  g ło w ę sk rzy d łem  d rzw i, k tó -

re zam k n ę ły s ię g w a łto w n ie  

z p o w o d u p rzec iąg u P ap ież zo ­

s ta ł lek k o sk a leczo n y . L ek a rze  

p rzy p u szcza ją , że w  c iąg u  ty g o ­

d n ia sk a leczen ie ze jd z ie .

Mnoftl sportowe.
(tani FlorMorf (WieW - L K. S. Mit ty

dziś.
Z ap o w ied z ian y  n a  w czo ra j p o  

p o łu d n iu rew an żo w y m atch  fo t-  
b a lo w y p o m ięd zy w ied eń sk ą  

d ru ży n ą —  F l o r i s d c r f  a  m ie jsco  

w y m  k lu b em  T .  K .  S .  z p o w o d u  

szale jące j w  ty m  czas ie  n ad  n  ia  
s tem  b u rzy  n ie o d b y ł s ię —  w o ­

b e c  c z e g o  o d ł e ż o n y  z o s t a ł

n a  d z i ś  e  g o d z .  S f i ó  w i e c z o r e m .  

T . K . S . w y stęp u je w  zm ien io ­

n y m  sk ład z ie i liczy n a p ew n e  

zw y c ię stw o . G ra w ięc zap o w ia ­

d a  s ię b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o  i n ie ­

w ątp liw ie śc iąg n ie d z iś n a b o ­
isk o tłu m y p u b liczn o śc i —  żąd -  

ly c li t« g e  c iek aw eg e rew aw żu

Wa ■ Polonia U (11:11)
P O Z N A Ń , f i. 7 . (P A T )

D zis ie jsze zaw o d y p iłk i n o  

żn e j m ięd zy W artą p o zn ań sk ą  

a P o lo n ją w arszaw sk ą , zak o ń ­

czy ły  s ię w y n ik iem  rem iso w y m  

2 :2 (0 : 0 > . N ajlep si n a b o isk u  

b ram k arz P o lo n ji L o th i B u ła -  

n o w , k tó ry  s trze lił o b ie  b ram k i.

OIh ó ! Mlffl gliwiiffl HMliM.
P A R Y Ż , f i. 7 . (P A T )

N astąp iło tu b a rd zo u ro czy ­

s te i im p o n u jące n ap ły w em  p u ­

b liczn o śc i o tw arc ie zaw o d ó w  

o lim p ijsk ich lek k o a tle ty cz ­

n y ch . P o g o d a p rześ liczn a sp rzy  

ja ła p o d n io s łem u  n as tro jo w i. —  

W śró d  zeb ran y ch n a  u ro czy s to ­

śc i in au g u racy jn e j b y li o b ecn i 

m . i. k s iążę W alj» , k s iężn iczk a  

H elen a , k s iążę K arc i ru m u ń sk i,  

k o rp u s d y p lo m aty czn y , ze s tro ­

n y  P o lsk i --  p . m in C h łap o w sk i,  

rep rezen tan c i fran cu sk ie j A k a ­

d em  ji sz tu k p ięk n y ch , w y ż ­

szy ch w ład z i p rasa w  k o m p le ­

c ie . W o b ec n iez liczo n y ch tłu  

m ó w p rezy d en t D o u m erg u c o -

g ło s ił o fic ja ln ie o ro zp o częc iu  

zaw o d ó w ' lek k o a tle ty czn y ch .—  

M o w ie jeg o to w arzy szy ły w y ­

s trza ły a rm a tn ie N astęp n ie  

ch ó r a rty stó w o p e ry w y k o n a ł  

m arsy ljan k ę p o d czas k tó re j n a ­

ro d o w o śc i, b io rące u d z ia ł w  za ­

w o d ach lek k o a tle ty czn y ch d e ­

f ilo w a ły w r k o le jn o śc i a lfab e ty ­
czn e j. W  ch w ili, g d y zb liży ły  

s ię szereg i p o lsk ich lek k o -a tle -  

tó w , zeb ran e tłu m y w y b u ch ły  

h u rag an o w y m  ap lau zem o k la ­

sk ó w  i o k rzy k ó w  p o d ad re sem  
so ju szn ik a F ran cji —  P o lsk i.—  

D zień ten p o zo s tan ie n iezap o ­

m n ian y  w  p am ięc i u czes tn ik ó w

tti m Olwiitt
T -A R Y Ż , f i. 7 . (P A T )

W  zaw o d ach  o lim p ijsk ich  b o ­

k se rsk ich  R ęk aw ek  i  P o lsk a , • w a  

g i n a jlże jsze j p o k o n a ł R av lid esa

(G rec ja) W  b ieg u 1 0 0 m etro ­

w y m  p ła sk im  p rzy b y ł p ią ty  D o ­

b ro w o lsk i (P o lsk a ), szó sty —  
W eiss (P o lsk a ).

HiiMo Mow wt tmiiisie.
L O N D Y N , C . 7 . (P A T )

B o ro tra , n a k o n k u rs ie ten n i-  

so w 'y m w W em b le to n zd o b y ł

m istrzo s tw o  św ia ta , zw y c ięży w ­

szy L aces te (F ran c ja) w  5 se ­
ta ch . .

W i a d o m o ś c i  
f i n a n s o w o  - g o s p o d a r c z e

O  san ac ję ry n k u  p ien iężn eg o .
R y n ek p ien iężn y zn a jd u je s ię  

u n as w ’ o b ecn e j ch w ili p o d  

zn ak iem s iln eg o k ry zy su . P o - 

w ^ o d y teg o s tan u , to an o rm aln e  

w aru n k / w  jak ich zn a jd u je s ię  

ę b w i l o w o  ca łe n asze ży c ie g o s ­

p o d a rcze .

O zaso b ach ry n k u p ien iężn e ­

g o d ecy d u je ilo ść zn ak ó w  o b ie ­

g o w y ch o raz p o z io m ro zw o ju  

ś ro d k ó w  k red y to w y ch , zm n ie j­

sza jący ch zap o trze lio w an ie p ie ­

n iąd za .

N asz o b ieg b an k n o tó w  —  d a ­

lek im  je s t o d w y so k o śc i o b ieg u  

p rzed w o jen n eg o . P r z e d  w o j n ą  

o b ieg ało  w  P o lsce  

o k o ł o  4 7  z ł o t y c h  n a  g ł o w ą  m i e ­

s z k a ń c a

d z iś n a to m ias t za led w ie 1 3  z ł .  

o b ecn eg o zap o trzeb o w an ia p ie ­
n iężn eg o n i e  p o k r y ł a  a n i  w  p o ­

ło w ie , d o ty ch czaso w a e m i s j a  
z ł o t y c h  —  i n a c z e j  j e d n a k  b y ć  

n i e  m o ż e .

M u sim y d b ać o zd ro w y p ie  

n iąd z , zw łaszcza w  ty m  p rze ło ­

m o w y m o k resie n asze j g o sp o  

d a rk i sk a rb o w e j, a le z n ac i­

sk iem  p o d k reś lić  n a l e ż y ,  że 3 tan  

o b ecn y  je s t ty lk o  p r z e j ś c i o w y m .

R y n ek p ien iężn y z o s t a n i e  n a ­

s y c o n y  d o s t a t e c z n ą  ilo śc ią zn a ­

k ó w  o b ieg o w y ch , w p i e r w  j e d ­

n a k  m u s i  n a s t ą p i ć  o c z y s z c z e n i e  

a t m o s f e r y  g o s p o d a r c z e j .

A  w ięc  m u s z ą  z n i k n ą ć  n ie so li­

d n e p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  p o zo s ta łe  

zaś m u szą d o s to so w ać s ię d o  

n o rm a ln y ch w aru n k ó w , zb ęd n e  

p o ś r e d n i c t w o  m u si o d p a ś ć ;  l i ­

c h w i a r s k a  s t o p a  p r o c e n t o w a  
m u si p rzejść d o h is to rji ..z ło -  

ty ch “ in flacy jn y ch  czasó w  —  ra  

zem  z n ią b e z p o w r o t n i e  o d e j ś ć  

m u szą n ad m ie rn e za ro b k i p ro ­

d u cen ta i k u p ca a p rzez z w i ę ­

k s z o n y  e f e k t  p r a c y ,  b ez  n a ru sza  

n ia  n o rm  p łacy  i ro b o tn icy  p rzy ­

czy n ić s ię m u szą d o r a p t o w n e j  

i  p o w s z e c h n e j  z n i ż k i  c e n .

D la teg o w łaśn ie , s z y b k i e  za ­
s ilan ie ry n k u  p ień . w . zn ak i o  

b i e g o w e  n i e  m o ź u  m i e ć  i s t s j s c a ,

in acze j n ieo d zo w n y p ro ces u -  

zd ro w e in ia ży c ia  g o sp o d a rczeg o ,  
b y łb y  zn aczn ie u tru d n io n y .

Z  t e g o  t e ż  p u n k t u  w i d z e n i a  

n a leży o cen iać o s ta tn ie ro zp o ­

rząd zen ie P rezy d en ta R zp lite j  

o  l i c h w i e  p i e n i ę ż n e j , k t ó r e  

z p u n k tu w id zen ia ek o n o m icz ­

n eg o u zasad n ien ia n ie  m a.

T y l k o  2 %  m i e s i ę c z n i e  w o l n o  

p o b ie rać o d w y p o ży czo n y ch  

su m  i to łą czn ie z w sze lk im i  

p ro w izy jk am i4 4 i in n em i u b o cz -  

n em i św iad czen iam i.

O s t r z e  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  

w in n o b y c zw ró co n e p r z e d e *  

w s z y s t k i e m  p r z e c i w  n i e p r z y ­

zw o ity m sp ek u lan to m t. zw . 

„ k a p i t a l i s t o m  p r y w a t n y m "  a  

w  d a lszy m  c iąg u  p rzec iw  n ie su ­

m ien n y m  b a n k o m

P o w o jen n y „ k a p i t a l i s t a  p r y ­

w a t n y "  s ta ł s ię u n as n a jb a r-  

d ze ij ż a r ł o c z n y m  c e k i n e m ,  k tó ­

reg o n a leży za w sze lk ą cen ę  

n i s z c z y ć  i  t ę p i ć .

Z ag ład a te j p aso ży tn icze j  

„k la sy " sp o łeczn e j w y jd zie n a  

zd ro w ie w szy s tk im

W szelk i zb ęd n y  p ien iąd z  n a le ­

ży sk ie ro w ać d o  so lid n y ch  b an ­

k ó w , w  k asach  b an k o w y ch  w in  
n a  zn a leźć s ię w sze lk a  czaso w o  

n aw e t w cin a g o tó w k a ; b a n k i  

zaś p o w i n n y  w r e s z c i e  w r ó c i ć  d o  
s w e j  w ł a ś c i w e j  r o l i :  u czc iw eg o  

p o śred n ik a  w  g ro m ad zen iu  i  . ’O - 

b ro c ie k ap ita łó w , in acze j w in n y  

g in ąć  i to  Jak n a jp ręd ze j.

N ad m ie rn ie ro zb u d o w an y  

w  o k res ie  k o n iu n k tu ry  in flacy j­

n e j o rg an izm  b an k o w y , w in ien  

w ró c ić  w  sw e  p ie rw o tn e  g ran ice  

a w ted y d z ięk i 2 ° /o s to p ie m ie ­

s ięczn ej n ie ty lk o  n ie  u m rze n a  

su ch o ty k aso w e, a le w czer-  
s tw em zd ro w iu i n a p o ży tek  

sp o łeczeń s tw a ro zw ijać s ię b ę ­

d z ie .
O  p o lity ce b an k o w ej w  d o b ie  

o b ecn ej, o ro li i zn aczen iu  ś ro d ­

k ó w k red y to w y ch , p o m ó w im y  

w  n as tęp n y ch  n u m erach .
T .  S .
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3 artykuły ustawy
o pełnomocnictwach rządu

W dniu wczorajszym połą- sienie przepisów o lichwie wo- 
czone komisje sejmowa, skar- jennej, ograniczenie dni świą- 
bowa i budżetowa, zakończyły , tecznych i t. d.
drugie czytanie ustawy o u- j Ustawa obowiązywać będzie 
gruntowaniu naprawy skarbu do 31 grudnia b. r.
państwa i poprawy gospo-1  
darstwa społecznego (ustawa  
o pełnomocnictwach skarbo ­
wych).

Ustawa ta zawiera 3 artyku ­
ły, z których pierwszy (pod­
stawowy) podzielono na szereg 
punktów.

Punkt „a“ dotyczy oszczęd ­
ności w gospodarstwie pań- 
stwowem. Przedewszystkiem  
więc przewidziane jest zniesie­
nie ministerjum robót publicz­
nych oraz łączenie agend  
władz centralnych, jak również  
reorganizacja władz niższych  
(okręgowych komend policji,   
administracji szkolnej, rolniczej ( Należy im  się ®a to specjal- 
i t d.). . j ne uznanie. Albowiem  ta maleń-

Następnie w punkcie tym mo ]<a garstka najwytrzymaliszych, 
wa jest o zorganizowaniu sa- wykazała w stosunku do odbrzy- 
modzielnych gospodarczo przed nilej więbsrości kolegów, godne 
siębiorstw dla eksploatacji ko- i naśladowianiia zamiłowanie do  
lei i lasów, jednakże bez pra- praOy  
wa samodzielnego zaciągania, 
pożyczek i pozbywania się ma 1 i Były chwilę, że na sali obrad  
jątku państwowego, o ile nie 
wynika to z normalnej eksploa­
tacji tych przedsiębiorstw. Da­
lej — zmianę ustroju prokura­
torii generalnej, zmniejszenie  
liczby województw wschod-

W e wtorek komisje uchwalą  
' ją w  trzeciem czytaniu, zaś na 
pełną Izbę wejdzie ona w bie­
żącym  tygodniu.

Portret prezesa mWstrów
strofa pióra Józefa Jankowskie 
go, treści następującej:

Wiarą mocną patrioty 
zgładził mrkę stworzył złoty.

Od ruiny finansowej 
ustrzegł, — Państwu zrąb dał nowy.

Polsko! uczdj męża cnoty 
ku przyszłości zdąża1 złotej!

Niewątpliwie portret tęn znaj­
dzie szerokie rozpowszechnie­
nie, a przytoczona apostrofa mo

Staraniem księgami „Kroniki 
Rodzinnej44 został wdany por­
tret prezesa ministrów  p. W łady  
sława Grabskiego według ry­
sunku utalentowanego artysty 
malarza, p. Antoniego- Dzierz- 
bickiego. Reprodukcja sposo­
bem litograficznym wypadła  
bardzo dobrze.

Pod portretem obok podpisu , 
widnieje okolicznościowa apo- cny oddźwięk w  społeczeństwie

SEJM
oferaSowai wczoraj w pocie czoła

Ale byl mocno zdekompletowany
Iście tropikalny upal, który  

panował podczas wczorajszed dy­
skusji budżetowej, sprawił, że 
posłowlie (bardzo nieliczmi) pra­
cowali dosłownie w ,pocie ctzo-

doliczyć się można było aż 15 po  
słów! Skandalem już jednak na­
zwać trzeba zupełną obojętność 
posłów chłopskich do budżetu 
ministerjum reform rolnych. W  

  czasie dyskusja byli zupełnie nie
nich, uproszczenie postępowa-1 obecni. Dopiero pod koniec pu­

na dyscyplinarnego przeciwko siedzenia trzech czy czterech 
funkcjonariuszom państwo ­
wym, zmniejszenie niektórych  
zaopatrzeń emerytalnych i t. d.

Punkt „b“ zawiera zabezpie­
czenie skarbowi źródeł docho­
dowych, niezbędnych dla za­
chowania równowagi budżeto­
wej. W  punkcie tym przewi­
dziano monopol spirytusowy  

’ (o ile nie będzie on uchwalony  
jako oddzielna ustawa).

Punkt „c“ mówi o zabezpie­
czeniu skarbowi źródeł pokry ­
cia wydatków nadzwyczajnych 

przez sprzedaż państwowych 
młynów, cegielni, tartaków, 
niektórych przedsiębiorstw i t. 
d. Jednakże sprzedaż nie po  win  
na przekraczać 1000000 zł. Po- 

ób zatem do punktu tego włączo- 
njsqfco ustęp o zaciągnięciu noży- 
- - czek do wysokości 3000000 ,zł.

Punkt „d“ dotyczy przepro­
wadzenia oszczędności w go- . 
spodarce samorządów.

Punkt „e“ — mówi o wzmo­
żeniu i ułatwieniu obrotu pie­
niężnego i kredytowego.

W reszcie punktów zawarto  
cały szereg postanowień. M ię-

praediSitawicieli ludowców róż­
nych ugrupowań politycznych  
raczyło się zjawić na posiedze­
niu.

Reszta, korzystając 0 soboty  
i.... otrzymania djet, opuściła 
W arszawę!

A kogóż więcej, niż reprezen- 
tantów chłopskich, to minister- 
jum refotrin rolnych powirano itn- 
teresorwać. W ątpimy czy za tak

0 zniesienie komisji 
do badania

W ARSZAW A. .6. 7.
Centralny Związek polskiego 

przemysłu i handlu, górnictwa  
i finansów, zwrócił się do rzą­
du z prośbą o zniesienie komi­
sji do badania zmian kosztów  
utrzymania. Związek ten umo­
tywowany jest koniecznością 

zupełnego stabilizowania płac 
r   robotniczych oraz zwalczenia

dzy inneml postanowiono znie- wszelkich pozorów  chwiejności 

złotego polskiego.

Druh Prezvd^Rt
RzeczwospcFtej 

przy harcerskim oan’sku 
WARSZAWA 6. 7.

Po dwudniowych przygoto- 
waniach wczoraj nastąpiło 0- 
twaroie obozu męskiego na­
szych harcerzy.

O godzinie 9-ej m. 30 
odprawiona została  

msza połowa, 
poczem wobec naczelnych  
władz harcerskich dokonano 0- 
twarcia oraz przeglądu obozu.

Po południu zwiedzała 0- 
> bóz wycieczka przedstawicieli 

wszystkich stołecznych pism.
O godzinie 7 m. 25 wieczo­

rem przyjechał w otoczeniu  
drużyny harcerzy konnych  

pan Prezydent Rzeczypospo­
litej.

Ustawiona przy wejściu or­
kiestra policji państwowej 0- 
degrała „Jeszcze Ęolska nie 
zginęła 4'.

Chłopcy jak kamienne posągi, i grona instruk.orow ha’cerskjch  
stoją, nie drgną nawet. | licznej grupy starszych harce-

Po przyjęciu ranortu pan Pre rzy wraz z Druhem Piezyden- 
zydent zaczął zwiedzać obóz. tern.

Pan Prezydent po drodze W śród gości wczorajszych 
zawitał do obozu „zagraniczni- uroczystości zauważyliśmy: 
ków* 4, gdzie od przewodniczą- pp.: min. oświaty — M ikla- 
cych delegacy] skautowych za szewskiego, min. kolei — inź. 
granicznych odebrał ranort. i Tyszkę, wojewodę Sołtana. 

..ZagranicznikU 1 ’ 
półkolem:

Łotysze, esto«ezvcy, 
z harcmistrzem p. Palmanem, 

anglicy, W ęgrzy  
z harcmistrzem dr. M olnarem,

rano'

1 czech, sekretarz międzynaro- 
dowej organizacji skautowej ;p. 
Zidlicki, Belgja i,Dąnją  (22 ska­
utów, 2 instruktorów  i. 1 skaut- 
ka). . .. • .

Po zwiedzeniu obozów  
wszystkich chorągwi odbyła  
się defilada, a po niej w  olbrzy­
mim. namiocie Gospody kół 
przyjaciół Z. fl. P. bankiet, 
podczas którego p.rzygryAvała 
orkiestra smyczkowa drużyny  
ursynowskiej-.

Po bankiecie. .

Druh Prezydent

Rzec7ypospolitej zasiadł przy  
ognisku, by spędzić jeszcze kil­
ka chwil przy gawędzie obozo­
wej, podczas której noża prze­
mówieniami Dopisywała sie or­
kiestra drużyny sosnowieckiej 

i i odbył się ostatni akt wczo^ai- 
iszej uroczystości: przyjęcie do

sumienne" wykonywanie man­
datu wyborcy będą swym po­
słom wdzięczni.

Posiedzenie otwarto rozpoczę­
tą w piątek dyskusją nad bu­
dżetem  ministerjum  ptracy i opie 
ki społecznej. Pirzedfitawieiel 
niemieckich robotników z Łodzi, 
pos. Kronig, za podstawę swego 
urzemówieniu użył twierdzenia, 
że kapitaliśai ohcą chronić ro­
botnika tylko przed najgorszą 
nędzą, natomiast przedstawiciele  
klas pracujących żądają ad Pań­
stwa

ochrony pracy.

Niesłuszne jest twierdzenie ka­
pitalistów mówi pos. Kronig —  
jakoby stracili oni wielką część 
kapitału wskutek inflacji. Prze­
ciwnie dewaluacja pieniądza u- 
m-ożliwiła im niesłychany wy­
zysk pracujących, tylko że za­
robki swe lokowali nie w  przed­
siębiorstwach, lecz w różnych 
wartościach ruchomych i nieru­
chomych, a obecnie nie mają po­
trzebnego kapitału obrotowego.

Posłanka Puzynianka (Zw. L. 
N.) zajęła się w swem przemó­
wieniu głównie opieką społeazmą, 
a w szczególności

opieka nad dzieckiem .

Nawet w chwili przesilenia  
skarbowego nie wolno robić o- 
szczędnośei kosztem życia, zdro­
wia i wychowania młodych po­
koleń, gdyż zemściłoby się to w 
najbliższej przyszłości.

Najgłębiej ujęte i najsumien- 
nfcrL fwwowaine przemówienie  
wygłosił pos. W aszkiewicz, któ- 

z kwestia robotniczą jert do­
skonale obeznany.

Kryzvs obecny charakteryzuje 
pos. W aszkiewlicz jako skutek  
p,zęśeiowo sanacji. Jednakże głó­
wnym powodem pi ’zezywanego 
obecnie przesileinia jest powolne 
urastanie się trzech różnych otr- 
ganizmów gospodarczych.

Dabze ustępy przemówienia 
pos. W aszkiewicz poświęcił pole­
mice ze stanowiskiem  Zw. L. N., 
a w szczególności pos. Falkow- 
ukiego. Następnie rozprawia 

■ rtę z Lewiatanem i jego dyrek­
torem p. W ierzbickim, (który  
nieproszony zapewniał, że nie da  
oderwać od narodu klasy robot­
niczej.

-- Ta klasa Ironstatuje mów

proponuje rezolucję, wzywlającą 
rząd, aby z uwagi na wielki 
wzrost bezrobocia, zgłosił w cią­
gu tygodnia przedlożeoiie o do  
datkowy-ch

kredytach na pomoc dla bez­

robotnych.

Po krótkich wywodach refe­
renta. pcs. Bittnera (Ch. Dd Sejm  
przystąpił dio dyskusji nad bu­
dżetem ministerjum reform rol­
nych.

Obszerne sprawozdanie złożył 
pos. Ostrowski (Piast), który za- 
znajcmił obecnych z danemi cy­
frowemu M ianowicie budżet te­
go ministerjum przewiduje 
18.700.000 zł. w wydatkach i 
7.000.000 w dochodach.

Dotychczas mieliśmy trzy ro- 
dizaie parcelacji: rządową, przez 
instytucje upoważnione i pry-

Pan Moskalewski 

chce znieść Urząd 
emigracyjny

Może się wreszcie 

znajdzie ktoś, kto zechce 

znleić p. Moskalewsklego

Pan woj woda M oskalewski, 
nadawy  cza ny komisarz oszczęd 
nościowy, wpadł — - jak już do­
nosiliśmy —  na nowy pomysł 
przyczynienia oszczędności skar 
bowi państwa. M ianorwicie za­
proponował zniesienia Urzędu  
Rmigracyinego. Na szczęście —  
jak donosiliśmy. Rada ministrów  
odniosła się do tego umojektn  
nieprzychylnie.

Ale co znaczy ten projekt?
Pomińmy fakt, że Urząd Emi­

gracyjny jest jednym z tych  
nielicznych uiraędów Iw pań ­
stwie, które nie tylko niewy- 
magają ze strony państwa wy­
datków na ich istnienie, ale jesz 
cze przysparzają państwu do­
chodów.

Polska z innych względów  mu  
si posiadać instytucję centralną, 
która, jeżeli nie jako minister­
jum, to przynajmniej jako u- 
rząd, będżie czuwała nad tak  
ważnem zagadnieniem społecz- 
nem, jakiem jest nasza emigra­
cja.

Jesteśm< — po W łochach —  
pierwszym  w  Europie pod wtzglę 
dem siły emigracyjnej haro- 

Nie maup* na wywóz to­
nie wywozimy ludzi-

walną. Rząd rroiparcelował do- derm, 
tychcżas 136 090 ha.ktarów (w warów, 
tern 99% w  Koagresówro), i.nsty- Jak liczą na ten eksport prze- 
tucje upoważnione —  152450 ha., różne państwa, najlepszym, do

wodom jest fakt, że 
południoi^.amerukańskie repib- 
blikl staraja się o to, by emi­

gracja do nich odby wała się

bezpłatnie. ..

Ozy w tych warunkach znie­
sienie Urzędu Emigracyjnego —  
jaka specjalnej instytucji —  
jest wskazane?

A' pasatem?

M amy niesłychaną emigrację

Polacy dają 

mniejszościom 

narodowym 

więcej, niż tego 

domagał się 

traktat wersalski

(wąż). Złożenie do laski pro­
jektów ustaw kresowych, no­
wej uległo zwłoce. M iało ono 
nastąpić w ciągu ubiegającego  
tygodnia, a nastąpi w przyszły  
wtorek- Jednym z powodów  
zwłoki jest chęć powiązania  
ile możności obrad komisyj­
nych nad projektem, z ich po­
jawieniem sie w Seimie. Toczą  
ce sie całodzienne rozprawy  
budżetowe stoją temu na prze­
szkodzie-

Co do samych projektów,, to 
odnoszą sie one do naństotnier 
szych, pod względem formal­
nym, zagadnień administracji. 
Odpowiadają na pytanie, jakich  
praw zażywa iezvk mniejszoś­
ci narodowych, na wschodnich  
Kresach państwa-

W ażną jest okoliczność, iż 
rząd p. Grabskiego przystępu­
je do rozwiązania tvch proble­
mów przedewszystkiem na Kre 
sach wschodnich państwa.

Chodzi o województwa połu­
dniowe: Lwów, Stanisławów, 
Tarnopol dalej o województwa  
środkowe: W ołyń. Polesie: 
wreszcie o województwa pół­
nocne: Nowogródek i W ilno 0- 
raz powiaty grodzieński i woł- 
kowyski z województwa biało  
stockiego-

Na całym wvmiemonvm ob­
szarze projekty ustaw; normu­
ją prawa ludności ukraińskiej, 
białoruskiej > litewskiej 
do posługiwania sHe jeżykiem  
ojczystym w stosunku do pań- ’ 
stwowycli d samorządowych  
władz administracyjnych, a da  
lej SV stosunku,  do sadów, urzę­
dów prokuratorskich i notaria­
tu- .

W obu wymienlionvclj zakre

przez parcelacje prywatną roz- 
sprzedano 124000 hr.

.Piraeehodząc iiartępnie do o- 
sądnictwa na Kresach referont 
śtwierdzia. że ostatecznie osiedlo­
no 7000 żołnierzy na 99.000 ubie­
gających się.

Pos. Staniszkis (Zw. L. N.) z 
pewną melancholią mówił o pak­
cie swego stronnictwa z „Pia- i ’ 
stem ‘‘ i popieranej przez pos. 
Bryla ugodzie, z której mnała się I . - . , ,,, , .. „„1,^
narodzić ustawa o parcelacji i i mrobikową do Niemiec i do Frani V. obu wvmieniion'vclj zakre 
osaduictwie oi-i i fdką sarnią do Ameryki Pól sach. mowie ludności mieisco-
■/ Pos. W ilkoński (W yśwolenne) i nocaiej. Która jest koraystniej- wej nadaje się charakter „fezy  

nainzekał. że wykonanie reformy Z^^ceanowa czy konitynen- 
rolnej szwamikuje, a po®. Kwa- talua? Trudno  jest odpowiecsice, 

piński nawoływał do pa/rcelacji 
bez wykupu.

Na tem dyskusję przerwano, 
aby podjąć ją ponownie we wto­
rek po południu.

Dwa dinii wypoezvnku po tor-

ka urzędowania14.

Projekt trzeciej ustawy nor­
ka do tej pory nie tylko nie nin- muje zasady organizacji szkol­
my ustawy emigracyjnej, ale nictwa powszechnego i średnie  
nie mamy nawet śladu przygu- niego na Kresach

nich i dąży w tym  względzie do  
poręczenia harmonijnego spół-

wschod-
toiwań do niej. 

Takia ustawa jest nierwszo- . . ,
wasi. Z trzech bylyeh Iwlnosa ziem narodowo

sownej pracy wszystkim się na- : aaborów  taiką ustawą —  aczfcol- M ieszanych.

leży.

Przeciw likwidacji 
wrrtu

■ paktowano
Izba przemysłowo-handlowa,  

w Poznaniu rozoatrywała na  
swym ostatnim plenarnym po­

cą —  jert dość patrjotyaznia, aby siedzeniu, |Tóre odbyło się w  0- 
>rę o nią nie bać. W ięcej nato- śtatnich dniach  czerwca sprawę ! 
miaflt obawiam się, ażeby p. 
W ierzbicki, protektor obcego  
przemysłu, nie oderwał się od  
narodu! . ’ ' .

Zdaje.się, że pos. W aszkiewicz 
utrąfił w sedno! ( .

W  rezultascie. p. W aszkiewicz rozwinięcia prac , tego-urzędu.

Reltete oizostal® z oCwiatą
(b). Od kilku dni w kulua-  stronnictw sejmowych, pray- 

raeh sejmowych krąży pogłos- szedł jednak do przekonania, 
ka o zamierzonym wyłączeniu że sprawa ta absolutnie nie na- 
departamentu wyznań refligtij- da  je się obecnie do zrealizowa­
nych z , ministerjum oświaty i 
przyłączeniu go do ministerjum  
Spraw wewnętrznych.

Powodem tego kroku miało  
być zcentralizowanie spraw  
wyzinanicwych w jednem ręku  
oroś osiągnięte przez to duże o- 1 
szczędnośai.

Rząd, po zasiągnięciu opinji informacjach.

Mareszc5® (faśf trurten 1 bibllm’
W ARSZAW A, 6. 7.

wtok niei7innełną -- może poszezy  
cić się tylko były zabór pruski. 
Zabór auGtrjaóki bvl w tern po- 
łeżemiu że austriacki parlament 
usiłował u^hwąłm taką ustawę 
od r. 1893 i do upadku Austrii 
nie zdążył' tego zrobić. Co się 
ty  ozy zaboru -rosyjskiego, to  
jest rzecz taka, że w Petersbur­
gi nawet ńie usiłowano ustawy  
emigracyjnej stworzyć.

-■ Nasze ustawcdawstwb, a przy- 
imnimmiei nasza praktyka usta-

zamierzonej likwidacji urzędu  j wowa, która się opiera m  usta- 
' wcdawstwie trójzaborowem, w

tym . wypadku nie ma się na  
ozem oprzeć.

Czy w tych warunkach jewt 
likwidacja Urzędu E- 

niiffracyjnego.
. „Inne ręce były tam  czymie^.

patentowego.
Uchwalono-  rezolucję, zastrze­

gającą się przeciwko  tym  zamia  
rom i domagającą sie najrychlej 
szego pełnego uruchomienia I

Przytoczone projekty usta­
wowe czynią zadość wymaga 
niom konstytucji, a przewyższa 
ja znacznie życzenia wyrażo 
ne w wersalskim traktacie o 
mniejszościach. M imo to przy­
puszczać można, że nie dogO'- 
dza one szo,yinizmom wszela­
kim- W edług jednych projekty 
dają za dużo, według drugich  
zą mało. Trzeba bedzie wiekie 
go  . nacisku i kunsztu narlamen  
tarnego. abv przedłożenia te  
stały sie obowiazujacemi usta- 

,’wąmi i weszły w  życie w  ..m ie 
siać p o  ich ogłoszeniu44.

nia i poniechał swych zamia­
rów w tym kierunku.

W obec tego wszystkie pogłos­
ki jakoby departament wyznań  
religijnych miał być już w naj­
bliższym czasie przyłączony do  

1 mirFisterjum ftpraw wewnętrz­
nych, są oparte na fałszywych

I departament opieki 

społecznej też 

przeszkadza planom 

p. Moskalewskiego

Pierwszy krok do 
nacjona nej polityki 

gospodarczej
Zniżka cen węgla 

polskiego 
dla Austrjl

Polskie kopalnie zniżyły ek­
sportowe ceny węgla do Au­
strii, chcąc zdobyć w  ten sposób  
rynek zbytu, coraz bardziej 
zacieśniający się dla wywozu 
węgla wobec konkurencji za­
granicznej.

Należy krok ten podkreślić, 
jako pierwszy zwiastun racjo­
nalnej polityki gospodarczej, 
zmuszający naszą produkcję do  
zadow'olenia się normalnym ni­
skim zyskiem przy wielkich 0- 
brotach.

W  ogólności w calem przesi­

leniu gospodarczem chodzi mię 
dzy innemi o dotkliwe dla prze­
mysłu i handlu przejście z nad  
miernych zysków do normal­
nego oprocentowania-

Jest jednakże nieuniknione i 
ian prędzej wżyje w nowe wa­
runki produkcja i obrót, tern prę 
dzej skończy się przesilenie.

Pan M oskalewski-, jako kemi- 
sorz oszczędnościowy, zaipropo- 
norwał, między innemi. Radzie 
ministrów  zniesienie departamen  
tu opieki społecznej w minister­
jum pracy.

Nie będziemy się zastanawiali 
nad mądrością społeczną tego 
projektu.

Ale jaka jest mądrość poli­

tyczna?
Coby pomyślały najszersze wa 

warstwy ciężko pracującej lud­
ności, które coraz bardziej gnę­
bi bieda i nędza, gdyby był znie 

..   ..  __  siony departament, który jedy-
i bnie sprowadzone z Francji w nister spraw wojskowych, gen. jny obowiązany jest im nieść 
i najbliższym czasie. W ładysław Sikorski, opuścił , pomoc. Jaka byłaby stąd ko-

Postanowienie to wykazuje. W arszawę, korzystając z kil- (rzyść polityczna dla rządu?

Jest to również jeden z aktów
(b). Jak się dowiadujemy, w represyjnych w stosunku do  

ministerjum  spraw  wojskowych tych zakładów przemysło-
ustawili się gen. Konarzewskiego z ądjutan zdecydowano po dłuższych na wych.

item por. Olchowiczem  i szefem radach kupno przeszło stu.a- ____ , ___ _ ..... rją-,

n n y w,- 1 im iJv  Pi-7v paratow lotniczych pierwszo- ’

6sn. Sikorski na
■ sztabu D. O. K. Nr. 1 oułk. Przy Paratów lotniczych pierwszo^ 
bvlskim , gen. Osińskiego, gen. rzędnego wyrobu i zupełnie

■ Józefa Hallera, gen. W róblew- nieużywanych . jak to było i
skiego i wielu, wielu innych. Przy , poprzednich zakupach. |

 . [Samoloty te będą prawdopodo- 1 (b). W  dniu wczorajszym mi

Deleca
Około 20 bm. wyjeżdża do  

Paryża polska delegacja handlo  
wa dla dokonania w porozumie 
niu z rządem francuskim rewi- 
z2 dotychczas obowiązującego

i SHntitołH do Fr'nz’J najbliższym czasie.
traktatu handlowego. ______ _ . .,

Przewodnictwo delegacji ob- ■ że ministerjum spraw wojsko- kódniowego urlopu, 

jął dyrektor departamentu w wych nie żywi zbytniego zau- ___

Ńa szczęście Rada ministrów  
i do tego projektu p. M oskalew-T____ L ’..„A ..te 2. ‘ A' ‘ .. ■ Nieobecnego ministra zastę-

ministerjum handlu i przemy- , fania do. osławionej firmy lu- pować będzie szef administra- skiego odniosła się nioprzychyl 
słu, p. tenenbaum. bełskiej „Plagę i Laśkiewicz4’. cji armji, gen. M ajewski. nie.
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W obozie naszych najukochańszych 
Na błoniach sleklerkowskich rozłożyła się przyszłość 

Polski, wielkim obozem harcerskimzyxwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

Onegdaj rozpoczął się 
7-szy narodowy zlot harcerstwa 

polskiego.

Błonia Siekierkowskie pokry­
ły się mnóstwem mniejszych, 
większych a nawet olbrzymich 
nomiotów. ;

' Liczba ich stale wzirasta, bo 
co chwila z 
odległych krańców Rzeczypospo 

litej

przybywa jakaś nowa drużyna.
Drużyny ulokowały się we­

dług podziału na chorągwie.
A więc pradowszystkiem cho­

rągiew warszawska, ta obozuje 
już od pięciu dni, jest też 

najlepiej zagospodarowana.

Każda drużyna ma oddzielny 
obóz ogrodzony prowizorycznie 
g chodnikami, kwietnikami i 
gu^tówiiemi, a zbudowanemi 
.własnoręcznie przez harcerzy, 
bramami wejściowemL

Opodal cd obozów stoją 
dem kuchnie potowe, na 
rych dymi rtrswą, 

XX-fa warszawska 
drużyna żeglarska 

rozbiła s'we namioty na 
kacb, tuż ned sama Wisłą, loku-' 
jąe swoją flotyllę (cztery ło- j zą^-tsów, ale wczoraj już otrzy- 
(Izie) w małym porcie. ’ , mali ruchomo kuchdie, potl'o.we

Drużyny nrowincjonalne kraą i sami muszą gotować sobie po­
rają się ein ’’giccTiio p: :y urzći- żvwi<ą'..;e-. /'resztą nieAtórży już 
fezaniu swoich obozowisk Mali znacznie wcześniej to zrobili, tył 

ko ’miast na kuchniach wojsko- 
pracuja bez wytchnienia, wyeh goitują na specjalnie zbu-

le, reprezentujących „Lotwijas 
Skauta Centrala** organizadja.

Wśród gości angielskich jest 
trzech szkotów z Glasgowa w 
strojach narodowych.

Nadto pirzybyła na dot repre 
zentantika sika.utingu belgijskie-

Spodziewane jest jeszcze przy 
bycie drużyny harcerzy pol­
skich z Ameryki oraz reprezen 
tacji organizacyj skautowych:

tograficmych ze wszystkich 
roczystości zlotowych.

Jak więc widzimy obóz 
zorganizowany jest świetnie, 
Tyle o samym obozie.
A teraz kilka słów o życiu 

naszych zuchów.

Jakżdsz są zapracowani, Od 
wczesnego ranka do późnego wie 
czoa-u, to ćwiczenia, to gry i za

u-

rieśle i stolarze

rzę- 
któ-

piss-

Jesteśmy w wlecznem mieście
Zwiedzamy Rzym \

U grobu św. Piotra i Pawła, w blasku 87 lamp płonących tfnśem i nocą

ksiądz arcybiskup Cieplak przy ołtarzu
z wrażeniami „religijnemi** nie 
mogę oprzeć się opisać domu mę 
czenników św. Jana i Pawła, 
który niedawno ołdkopano pod 
świątynią tego imienia. Pokazu 
ją ten dom w dzień święta tych 
męczenników, dlatego miałem, 
szczęście go widzleA .

A oto krótka historja tego mę 
częństwa: Za czasów cesarza Ju 
Ijiusza Apostaty żyło dwóch bra­
ci Jan i Paweł, oficerowie pała­
cowi. Oparli się oni rozkazowi 
złożenia ofiary Jowiszowi, za co 
z polecenia cesarza zostali ścięci 
we własnym domu.

Ze świątyni obecnej schodzi 
się w dół, kurytarzami głębokie 
mi do 4-ch pięter. Dom męczen­
ników widać

jakby dopiero odkopany 
W piwnicach stoją wetknięte 
zwyczajem rzymskim amfory z 
winem i olejem, których zawar­
tość niedawno sprawdzono che­
micznie; opodal wanny i baseny 
z urządzeniem centralnego ograe 
wania, — znów kilka korytarzy 
z wspaniialemi, jak żywemi fra­
gmentami mozaik — okazów, aż 
wreszcie dwa doły obmurowane 
gdzie spoczywały ciała Męczen­
ników, zanim chrześcijanie nie 
pochowali ich

w katakumbach. 
Na tych pustych grobowcach' 

wymurowano ołtarz a na wyso 
kości czterech pięter, na ruinach 
domu Męczenników st/>i dizaś

gi rzymskiej, które mówiły do 
mnie żywym językiem nieśmier 
telnej poezji; byłem w Gołosseum 
i widziałem arenę, na której gi­
nęli chrześcijanie; pokazano mi 
czeluście, przez które wbiegały 
dzikie bestje i 
.rozszarpywały dała ludzkie . 
i lożę imperatora od którego ski 
niania palca zależało życie tysią 
ca istnień; i obok loże westalek 
a dalej otwór kanału, do które­
go wrzucano szczątki zamordo­
wanych. Grozą i niepokojeni bi- 
je serce dzisiejszego człowieka, 
gdy spogląda na ten

teatr największej tragedji 
świata albowiem potrzeba było 
aż tyle ofiar, aż tyle krwi, ażeby 
na gruzach potęgi ludzkiej, zbu­
dować .wieczystą opokę Piotro- 
wą.

I w tym momencie przemyśli- 
wań, pragnęłoby się jaknaprę- 
dzej znaleźć u grobu tego, co u- 
mierał za. prawdę.

Na gruzach Neronowych o- 
grodów, w półkoltsku cyrku je­
go, stoi bazylika Piotrowa; w 
jej wnętrzu w podziemiach spo­
czywają ciała św. Piotra i Paw­
ła — nad grobem Ich dniem i no 
cą płonie

87 lamp złotych.,.

Jakby na pocieszenie pokazują 
później wspaniałości Watykanu 
oryginały i kopje arcydzieł Fi- 
dja.-rza, Pclikleta, Mirona, — cu- 
da Belwrfcrn M. A.TnIlmie!) i ś^ątynia Pafefol 
ów wspaniały, tors oelwefersh, t Gdv werfiśmy z powrotem do 
dzieło Apnloiiju&Łi, syna Nesto- - - -

Z piaskiem; Po unlywie kilku! Ateńczyka, tors, który swą

Rzym, w czerwcu
Niema chyba człowieka, któ- 

ry dojeżdżając do Rzymu nie 
odczuwałby wzruszenia. Potęgu 
je się ono znaczną ilością ruin 
(dawne aquadukty), które widać 
już z okien wagonu. Mimo spóź­
nionego sezonu, istne fale lud­
ności, zawsze roześmianej, pod­
nieconej. zapełniają ulice i pla-

’sportowe, to wiA to » i
vvuyj j. vu. fi ouu.ujiu » j x F 11113 W driTHin
wręgiefl*skwh. czeskich, duńskich, 7111 °w gotowanie jadła, albo 
finlanidżkich, rumuńskich i jugo sPd'zątanie obozu lub też praca
słowiańskich.

Goście łotewscy podczas pod­
noszenia na maszt ich sztanda­
ru narodowego

odśpiewali po polsku 
hymn ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

W obszernym namiocie urzę­
duje specjalna Komenda 'zlotu 
z komendantem zlotu Stan. Se-
dlaiczkiem i komendantem obo­
zu kot. Władysławem Nekkas- 
szem na czele.

Organizacja obozu oparta jest 
na zasadach

samowystarczalności' 
iszczę haireerze na­

si pnirWaniali resztki własnych

dowanyrh kuchniaęh ziemn ych. 
Wewnątrz obozu funkcjonuje 

po -zta harcerska, telefon we- 
n jWnętrany i miastowy. Władze 

wo’downik, ale po I urJegsk1'* a spacja
■aniu się ńm-żemy [pomp raikWa • prowizoryczne'■ 

। wodociągi. Elektrownia w f t - 

’<nia prz^'by szafko przeprowadza instala- 
które roprezeu- elektryciżna, a dyrekcja tram

to też ci •? zn w i sk a wz rasta ją- 
i.zybko, jak gdyby pn desr/wi.

Zwie^z^my obóz.
Co chwila zatrrymuje nas 

fńś ,,gr ?źn 
wylcraitj in, 
(śó dalej.

Do cnegdajszego 
i > 16 eh rągw.i, 
kjją K'2

3 i pól tysigea harcerzy, 
to jeszez nie wszyscy, bowiem 
spodziewany jest udział prze­
szło

zrobić przynok tramwajowy 
’.rajów miejskich postanowiła 
tuż oczy 'wejściu do obozu.

W obesae w obśzf mych uamio 
tach mieszczą się: sklep

i "ją dla Warsżawy są o centralnej komiś.^ dostaw hdr- 
.,za1s,ranjc®ników“. carskich

Z. H P , gospoda kół przyjaciół 
J' Z. H. P. pod kieimiikiem p. St.

Daszkiewicz - Czajkowskiej, Ko i 
or>0”aitvwa drużyn wa/rszfw- '■

w warsztatach.
Słowem caluaieńki Boży dzień 

pracują, zapominając nawet »o 
jedzeniu.. A gdy im kto przy­
pomni o tern, mają krótką, ale

pi a w demu, 
resztę dnia spędza na ulicy 
Tu pracuje, poditykuje, szuka 

rozrywki,
0, Wieczne Miafeto, pełne 

chwały, pamiątek krwi tu prze­
lanej męczenników! Każdy pa-

dobitną odpowiedź, że harcerz każda piędź ziemi pełna 
ma czas na jedzenie wtedy, kie 
dy kończy pracę.

A-ski,

relikwji świętych.

Byłem aa Forum romanjuim i 
zwiedzałem po kolei ruiny potę-

Piorun w cysternie z tazyn^ 
Ha Pow^zfeach ama} nie doszło do 

wielkiej katastrofy
Cz’crej dziebi olijwate'e. z narażenism tycia 

załbgnail rJ^bezpiec^estwo
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

^czorai o godz. 5 po pofu- robotnicy pp. Mączkowski i 
dniu, podczas szalejącej burzy, Borkowski 
piorun - --

uderzył w piorunochron. . *v. Wv h u u z ,ih pu urcun-
znajdujący się w' pobliżu zbiór- nie i okrywali zbiornik mokre- 
mka z benzyną na terytorium mi kocami oraz 
FWiezo fowarzsshya SWu;| . . rzwcafl worfrt 
c ów Naftowych przy ulicy Wa 
wTzyszewskiej nr. .8/10 na Po­
wązkach. Od pioruna:

zapaliła sie benzyna. , . . ■ ------
Dzięki energji i przytomności słraz- °?niowa, przybyła w si- 
umygłu kierownika składów p. te czterech oddziałów. Komen- 
Bolesława . Zamorskiego, obe- ■dailt straży p. Dutkiewicz, obej 
szło się bez katastrofy. Namo- rza^ miejsce wypadku i wydał 
czonemi w w’odzie workami i. odpowiednie zarządzenia, 
kocami okryto zbiornik Łme-J Spaliło się przypuszczalne 
trowej wysokości. ! około 50C kg.
,...Nte ,zw^a^c-na-, , Jbenzyny. Straty wynoszą oko- 

ńiebezpiećzenśtwo wybuchli. ?6 10(X) zł.

„Cudotwórczy?!-” N?wego Jorku • 
Wo ’ij, prósz':'m j '"wiecami

♦ wyręczała ijcleści z cziow’eka

oraz odźwierny p. 
Kołacz, z narażeniem własne­
go. życia, wchodzili po drabi-

minut pożar ugaszono.

Zawiadomiona o pożarze

boży t. zw. 
słabo jeszcze zaludniane-

Jeden z nich to '‘jo
polski ab. drożyn zagranicą, : 
drugi delegacje organ izacyj 
skauLw-yeh państw yprzyiriśe-j 
rzroych. ,

W piierwszvm z tych oborowi 
be^zcze onegdaj było 92 pola-

3 I --- . w 12C.OOO ów Sie-A W niemoce p™ ‘
Krwcótc iwyoh nneszkaueor- New Y-iu.; boleć zdrady żony, z zanałem

świata , . . _ 1 * insecką swego cząsu ogłosi- * oddawał sic kurarii n PiacAu j 1 42 j . \ood^enna (drukowana) gazeta Ja że Dosiada nr^Pnic no r-„rł 1 • • ' Kuracji u Hiase-
aby zadakumentować swą goto j,nrr^kn « ł ’ k . p?siaaa P^epis na cudów ckiej.
wość w potrzebie. " ' p* • • . ne kąpiele, których działanie Kiedy jednak zapłacił 190 do

■przybyli więc: z Fraaeji. Nie Drużyna Ursynowska przy wio uzdrawia wszelkie choroby nie. larów, a rozpacz mimo wszel-
ści Śląska Oie naAęęt Gikiastrę włamią i kil Y , łupież, artretyzm, złama- kie zabiegi nie opuszczała iego

Bumunjijka warsztatów 1 n,e ■■ ■ ’ * ’ -

■wość w potrzebie.

bazylika, odprawiano wspaniale 
nabożeństwo, które celebrował 
umyślnie wybrany męczennik 
współczesny — nasz

kS' arcyb. Cieplaka

I jeszcze jedno niezapomniane 
ważenie: na wzgórzu Janicul- 
skim — maleńki kościół S. Pie­
tro in Monitorio, a na dziedzińcu 
klasztornym kapliczka, gdzie a- 
postoi św. Piotr został ukrzyżo­
wany ; dziś tam poikazUjĄ dół, 
w którym k.rzyż był wkopany 
— i pali się wieczysta ISfhpa..- 
A wzgórze pełne złotego piasku* 
rdzawego jak krew, przezwane

I gigantycznością natchnął Mi­
chała Anioła do jego stylu... A 
dalej bibljoteka watykańska, w 
której za. gablotami widzisz, 
śmiertelniku, oryginały 

rękopisów św. Pawia, 
Dantego „Boskiej Komedji**, Mi- 
cbafe Anioła własnoręczne szki­
ce!

W jednej z gablot spoczywa 
największa na świecie rozmia­
rem b.iblja, a na niej najmniej­
sza. lilipucia, dar naszego arcy­
biskupa Galla — Ojcu św.

N iema końca tych loggii, tych ! Monte d‘Oro...
i komnat, tego przepychu, tego1 Z mojej wycieczki dzisiejszej 
: samkituaiium arcydzieł na. które pozostały dwa silne wrażenia:drużvn' - __ _ — - - __  __

?S -'A7a hwiy się Wieki. Niepodobna nieśmiertelności ducha ofiarne.
ikr 1"«c.,lost?c ^,egOi”X^XXna „ h7 ,K,a.7ll;'cka-,0d-|w tasadei dorywa kUpo,.- i m^wtetaośei Piękna -

PO i

! Od wWa.i wyobodet w oixJ “ 0\r««-!StrarO
Izie PTh ^w Ycpku.,boleć zdrady żony, z zanałem 3 ^^^ry.. .

_ „„..i znane.i umierał..,
jest z literatury. Ażeby skończyć i Mieczysław Guranowski.

harcerska p. t, ,,Harcel<.

mi er,, f-iześkiej rześci 
FTyńykiego. Łotwy. 
Gdańska a

nawet Władywosfoku, 
. . ’7 drugim obozie reprezenta- 

pji państw sp.rsymicrzca^ch wi, 
d'rieb’smy oddział skautów an­
gielskich (11. ludzi) z harcmis- w największym namiocie uloko 
trzem kapitanem E. Mać Intyre; wane kinematograf połowy, pro 
sekretarzem Głównej męskiej. wadzony przez Wytwórnię Do 
•S7k:ick’-:j kwatery skautowej świaduzalną Związku Artystów 

t na czele, oraz oddział skautów Srctuki Kinematograficznej w 
łotewskich (14 ludzi) z harcmis Polsce, która też otrzymała wy- 
irz m Żeliga-Soczyńskim na cze łączue prawo ■ dokonywania 
trz^m Żeligasoczyńskim na cze zdjęć kinematografteznych i fo-

harcerze w wolny oh od ćwiczeń

rfetrz’ml sko-ńw z wysokości 
dwo pięter

Musi swą umie ętność powtórzyć 

sąfeą ^letfczyin, 
albowiem panna 

Afarja doznała wstrząsu mózgu 
i złamania obojczyka.

Dwa miesiące walczyła ze 
śmiercią a gdy przyszła do 
zdrowia zaskarżyła mistrzynię

x ------ , . --- -------- U4V -JJJUOZ.UZ.d.ld jego
przy któiTch. nie kości, ale nawet zwichnie- serca udał się ze skargą do no­

cie serca. • - ■ 'llicji:
- • „Steczce żony, ztłra- - Pomyslow’a oszustka ^na­

rzeczoną—wszystko to uśmię największego rozkwitu intere- 
rzaly „cudowne kąpiele.- isu, kiedy Właśnie nosiła się z 

i Ceremonjał leczenia był na- zamiarem przyjęcia wspólnika 
[Stenujący: od którego tytułem zadatku wy

Ghory osobnik wchodził do łudziła 7000 dolarów.
w-anny, naokoło której Piase-!. T V!,iaau/O w wię 
cka stawnała zapalone świece, żieniu stracone powodzenie, a 
i sypiąc na wodę, iakieś dziwne pozostający na wolności nie- 
proszki wymawiała tajemnicze szczęśliwy wspólnik, stracone 
zaklęcia. pieniądze.

Wielka bitwa małp 
z marynarzami na pływającej 

' wyspie
Kokosowe orzechy działafy jak granaty

• gcA-toroh-pracują. . ------------ ^na-
. Przy * najgłówniejszej • arterii an „’.„f€JiyanlU ^7}a- się pod kluczem w chwili 

oto®n-
ałicy Andrzeja Małkowskiego su, kiedy właśnie nosiła się z

Dnia 6 maja b. r. odbywała' katastrofą, 
się w wiedeńskiej pływalni dam 
sklej wielka uroczystość rozpo­
częcia

kursów pływackich.

tytułem zadatku wy

Dziś Piasecka opłakuje w wfe| 
eniu stracone powodzenie, a i odpowiednich przemowach Wiednia o ciężkie

Śmiertelne salto-mortale
Tłum bcriioisW szuka Eimdi

Atrakcją przedstawień wie­
czornych w berlińskim Luna- 
Parku stał się Fryderyk Hey- 
zen, skoczek i akr oba,ta.

Każdego wieczogu przy dźwię 
kach orkiestry, wzbijał się ku 
niebu samolot, z zawieszonym 
pray nim trapezem, na którym 
nieustraszony ów akrobata 
konywał

z wysokości 500 metrów 
ćwiczeń gimnastycznych.

Z żywenj zainteresowaniem 
obserwowali berlińczycy wyso­
ko zawieszony ponad głowami 
ach szybujący punkcik ludzki.

Serca ich -zamierały z trwogi 
i cfla dodania sobie animuszu 
spijali coraz to nowe kufle pi­
wa.

do-

Przed kilku dniami jednak 
sprawność zawiodła niefusitiraszo- 
nego akrobatę. Jeden niefor­
tunny inch i oto wśród nerwo­
wego podniecenia od samolotu 
oderwała się ludzka postać, spa­
dając z zawrotną szybkością.

Jeszcze moment i w samym 
środku ogrodu, uderzając o sto­
ły,

runęła 
bezkształtna

masa ludzka,
a śnieżnej białości obrusy obryz­
gała krew.

Przedstawienie pfrzerwanio, a 
prasa wystąpiła z ponownym 
protestem.

Nie osiągnęła zresztą skutku
, . , . gdyż oto po kilku duiach dyrek-
Atrakcja ta ściągała public®. eja znalazła następcę, który 

znów' wyprawia na trapezie swe 
karkełomne sztuki.

ność z całego miasta mimo 
protestów prasy,

dcmagającej się przerwania te-, Tak chce tłum berlińsk,: któ- 
go_ rodzaju igrzysk, jako podnie I rego stęm-ałe nerwy wymagają 
cających najniższe instynkty I aż tekich p-^niet. ° ' idiv
tłumów. ■

0 niezwykłej przygodzie o- 
powiąda kapitan Jonas Pendle- 
bury, dowódca parowca „Pre­
sident Adam“, który świeżo za 
winął do Nowego Jorku po pod 
róży naokoło świata. Gdy pa­
rowiec przepływał cieśninę 
Palavan pomiędzy wyspą Bor­
neo, a półwyśpem malajskim 
zauważono na morzu 

pływająca wyspę.
1 akie wyspy pływające są w 

owych stronach częstem zjawi 
skiem.

Płynąca wyspa niesiona falą i kakrotnte ^"ókrętor^le ^roz- 
zbhzała się do okrętu — a pó- i zuchwalone powodzeniem mał- 
nieWaż mogli się na niej znaj-1 py nie dały za wygraną, lecz 
cowac ludzie ! szczerząc kły zaatakowały wy

potrzebujący ratunku siadających marynarzy. Nie 
przeto kapitan polecił skiero-l było rady ludzie musieli ^ę 
V. ac bieg parowca w stronę i cofnąć do lodzi, a na uchodzą- 

, cych długo jeszcze padały orze 
Istotnie zauważono zdała ru-: chv kokosowre.
J żywych istot, nie byli to i Małny zwyciężyłyf

j jednak ludzie, ale

gromada małp.
gnieżdżąca się w łesie kokoso­
wym.

Skoro łódź ratunkowa pod­
płynęła do lądu zarzuconą zo­
stała

gradem pocisków.
Kilku marynarzy zostało do­

tkliwie ugodzonych, a łodzi 
groziło zatopienie. Małpy przy-, 
puściły atak i prażyły mary­
narzy

kokosowemi orzechami
Na postrach wystrzelono kil-

miał nastąpić symboliczny skok 
do wody z trybuny wysokiej na

dwa pietra.

Skok ten wykonała z zadziwia­
jącą gracją mistrzyni pływa­
czek Wiednia pani Uli Grun- 
feld.

Gdy z wysokiej trampoliny 
odbiła się, między wodą a po­
wietrzem natrafiła na coś

uszkodzen ie ciała.

Sędzia wiedeński nie mógł so­
bie odtworzyć obrazu zbrodni i 
zarządził na miejscu powtórze­
nie sceny z dnia 6 maja. W tym 
też celu obie damy zjawić się 
mają w kostjiimach kąpielo­
wych a pani Liii Grunfeld powtó 
rzy przed sędzią mistrzowski 

,. skok w wodę. Przy tej sposobno 
pojebnego była to głowa jlgci sprawdzi, nadeznie sędzia, 
plecy panuj Marji Langraf.. panj tok
któaa pluskała się w basenie, j korpulentna i niezgrabna jak 

Karambol taki zakon ożył się zarzuca jej przeciwniczka.

Dysza pokutuje w wzlwu
W lesie Szypowickim pod 

Olkuszem zamordowano noża­
mi Józefa Kozerpę i Szczepana 
Lipczyńskiego z Szypowic.

Po przeprowadzeniu energi­
cznego śledztwa, policja ujęta 
bandę morderców, na czele

której stał 24-letni Leon Dusza. 
Nazwiska pozostałych rzezi­
mieszków brzmią: Antoni Otrę 
ba i Bronisław Lipczyński. Ten 
ostatni jest kuzynem jednego z 
zamordowanych.

Porady praktyraig
NIEBIESKIE HORTENSJE | niebieską, na 2 części zwykłej

Miesięcznik francuski „Jar-ziemi doniczkowej dodaie się 1 
din“ podaje przepis na otrzy- j cz^ść ziemi z wrzosowiska i 1 
mywanie niebieskich hortensyj. ■ część popiołu z węgla kamien- 
Zabarwienie kwiatów zależy nego. Składniki muszą być sta- 

i od rodzaju ziemi.
Aby otrzymać czystą barwę

rannie zmieszane.
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W ś ró d  s e rd e c zn yc h p rzy ja c ió ł 
p s y za ia c a z ja d ły .

R e z y g n a c j a  p . m e c e n a s a  O s s o w s k ie g o  z  u r z ę d u  r a d c y  m ie j s k ie ­

g o  i b e z p ła t n e g o  c z ło n k a M a g is t r a t u .

C h o c ia ż n ie c o p ó ź n o , je d n a m  

z o b o w ią z k u d z ie n n ik a rs k ie g o  

n o tu je m y  w ia d o m o ś ć , ż e  p . m e  

c u e n a s O s s o w s k i , w y b ra n y  z l i ­

s ty  o b y w a te ls k ie j p rz e d o -m a  

m ie s ią c a m i n a c z ło n k a M a g i­

s t r a tu n i . T o ru n ia ja k o k a n ­

d y d a t K o ła O b y w a te ls k ie g o  i  

w b re w  o s tr e j o p o z y c j i K lu b u  N .

A g e n t u r y  „ E x p r e s s u  P o m o r s k ie g o * 4 w  G r u d z ią d z u .

K s ię g a rn ia B -c i B a ż a ń s k ic h  —  

u l . L ip o w a .

T a d e u s z  P e c h e , m a g a z . k o n fe k ­

c j i d a m s k ie j , m ę s k ie j —  u l .  

M ic k ie w ic z a .

OlHtit nffltl iliMi Mo przemysłu, 
k t ó r a  z r ą k  n ie m ie c k ic h  p r z e s z ła w p o l s k ie p o s ia d a n ie .

W  z w ią z k u  z  w y k u p ie n ie m  ta r  

ta k u  p rz y  u l B y d g o s k ie j n r . 3 3  

(T e u fe l i C o .) z r ą k  n ie m ie c ­

k ic h  i ż y d o w s k ic h , n a b y w c a  te j  

f i rm y  —  z n a n y  z e s w e j r z u tk o -  

ś c i p rz e m y s ło w ie c p . J . K . T a f -  

f e l —  u rz ą d z i ł w  d n iu  2 8 . c z e rw  

c a  d la  w s z y s tk ic h  s w  y c h  p ra c o -  

w n ik ó w  m a jó w k ę  w  „ B a rb a rc e * * * * * * * * * * * 1 * * o * * 

a  to  w  c e lu , a b y  p ra c o w n ic y  o b u  

f a b ry k  d o k ła d n ie z a p o z n a l i s ię  

z e  s o b ą  i z b l iż y l i s ię —  ja k  r ó ­

w n ie ż , b y  d o b i tn ie z a d o k u m e n ­

to w a ć , ż e p ra c o d a w c a i p ra c o ­

b io r c a tw o rz ą w s p ó ln ą r o d z i ­

n ę , p ra c u ją c ą  k u  u le p s z e n iu i  

r o z w o jo w i r o d z im e g o p rz e ­

m y s łu .

B U R Z A  N A D  T O R U N I E M .

W c z o ra j p o  p o łu d n iu  p rz e c ią ­

g n ę ła  n a d  T o ru n ie m  w ie lk a  b u ­

r z a  z p io ru n a m i i u le w ą .

U lic e  m ia s ta  f o rm a ln ie  z a la n e

b y ły  w o d ą  —  k tó r a  p ły n ę ła  u l i ­

c a m i.

D o p ie ro  p o d  w ie c z ó r u s p o k o ­

i ło  s ię  i w y p o g o d z i ło , —  p o c z e m

t łu m y m ie s z k a ń c ó w d ą ż y ły

w ’ s t ro n ę P a rk u .

P o d c z a s p rz e c ią g a ją c e j b u rz y

u d e rz y ł p io ru n  w  f o lw a rk  S o la n

k i— C z e rn ie w ic e z a R u d a k ie i#

Z a w e z w a n a  m ie js k a  S tr a ż  p o ż a r

n a  —  p o d c z a s b u rz y  w y ru s z y ła

o g o d z . 1 5 .2 8 i n io s ła r a tu n e k

p ło n ą c y m  b u d y n k o m  g o s p o d a r ­

c z y m . A k c ja r a u tn k o w a b y ła

W o b e c l ic z n ie  n a p ły w a ją c y h c  

U s tó w  d o  n a s z e j R e d a k c ji w  r ó  

ż n y c h  s p r a w a c h  — - je d n a k  i .n fo r  

m a to ro w h  p rz e s y ła ją  te  w ia d o ­

m o ś c i. a n o n im o w o , p rz e to z a  

w ia d a m ia m y  —  ż e  k o re s p o n d e n  

c y j ta k ic h  ja k o  a n o n im o w y c h  a  

te m s a m e m n ie d a ją c y c h  g w a -  

r a n c y j a u te n ty c z n o ś c i n ie  m o ­

ż e m y  z a n  ie s z c z a ć . P rz y  s p o s o b ­

Z a b a w ę  w  „ B a rb a rc e 1 1 p o p rz e  

d z i ła u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia  

ta r ta k u  p rz e z k s . k a p e l . K ra c z -  

k a , k tó ry w y g ło s i ł p rz e m ó w ie -  

r ie  d o  l ic z n ie  z e b ra n y c h  r o b o t­

n ik ó w  i ic h r o d z in ( p o w y ż e j  

2 0 0 o s ó b ) , p o d k re ś la ją c w ie l ­

k o ś ć  id e i , k tó r ą  k ie ru je s ię p .  

J . K . T a f f e l , p o d tr z y m u ją c  s k u ­

te c z n ie s w e f a b ry k i , w c ią ż je  

u le p s z a ją c i r o z s z e r z a ją c —  

p rz e z c o  c o ra z  to  w ię k s z a i lo ś ć  

T E A T R  M IE J S K I .

„G ra  s e rc” .
K o m e d ja w  3  a k ta c h  K ie d rz y ń s k ie g o .

W  p rz e w le k łe j a k c ji , p o k a z u j?  

n a m  a u to r ś ro d o w is k o  z b a n k ru ­

to w a n e j s z la c h ty , z a m ie s z k a łe j  

o b e c n ie  w ^ p ro w in c jo n a ln e j m ie ­

ś c in ie —  ż y ją c e j je s z c z e w s p o ­

m n ie n ia m i i je d y n ą t r o s k ą ( o  

p ró c z  d łu g ó w ) w y d a n ia  c ó rk i z a  

m ą ż .

P a n n ę je d n a k  c ię ż k o w y d a ć ,  

p o n ie w a ż  p rz e d  t r z e m a  la ty  u  

c ie k ła z d o m u , z b a ła m u c o n a  

p rz e z  b o g a te g o  n a fc ia r z a .

D la z a k o c h a n e g o je d n a k  

w  n ie j n a rz e c z o n e g o , c a ła  p rz e ­

s z ło ś ć je j je s t ta je m n ic ą , k tó rą  

m u o n a d o p ie ro w y ja w ia , a  

z k tó r e j d o w ia d u je  s ię , ż e te n ,

p  R . —  z r e z y g n o w a ł z  t e g o  h o -  

r  o r  o  w e  g o  u r z ę d u , u z a s a d n ia ją c  

s w o je p o s ta n o w ie n ie te m , ż e  

R a d a  m iF j s M a , k t ó /a  t e g o w y  

h r o u  d o k o n a ła , p r z e *  p ó ł r o k u  

n ie  z a t r o s z c z y ła  s i ę  o  u z y s k a n ie  

p o t w ie r d z e n ia w W o j e w ó d z ­

t w ie , w s p o m n ia n e g o  w y ż e j w y ­

b o ru  p . m e c e n a s a  O s s o w s k ie g o .

F irm a „ B a z a r W a rs z a w s k i 1 1 

u l . L ip o w a .

F irm a  O ty l ja  M iil le ro w a  —  

S ie n k ie w ic z a .

u l .

r o b o tn ik ó w  z n a jd u je  z a j ę c ie . 1  

w s z y s tk o to - p o m im o  p rz e ż y ­

w a n e g o k ry z y s u  p rz e m y s ło w e ­

g o —  d o w o d z i o lb r z y m ie g o  

w y s i łk u , n ie s p o ż y ty c h s i ł in i ­

c ja ty w y  i d o b re j w o li z e  s t ro n y  

p a ń s tw a T a f f e l. P o p o ś w ię c e ­

n iu , w s z y s c y  z e b ra n i r o b o tn ic y  

w y je c h a li s p e c ja ln e m i w o z a m i  

d o „ B a rb a rk i  " . M a jó w k a r o z ­

p o c z ę ła s ię p rz e m ó w ie n ie m  je ­

d n e g o z n a js ta r s z y c h r o b o tn i ­

k ó w , k tó ry  p o d k re ś l ił te n  s e rd e ­

c z n y  s to s u n e k  ja k i p a n u je  s ta le  

w  f a b ry k a c h  p p . T a f f e l w  s to ­

s u n k u  d o  r o b o tn ik ó w - , s to s u n e k ,  

k tó ry  m o ż n a  z c a łą  o tw a r to ś c ią  

n a z w ra ć  r o d z in n y m  - - - a  p o m im o  

te g o w y m a g a ją c y m .

M iło  b y ło  o b s e rw o w a ć  tę  h a r -  

m o n ję , p a n u ją c ą m ię d z y p ra  

c o w n ik a m i a s w y m  p ra c o d a w ­

c ą , o ż y w io n y c h  je d n ą w s p ó ln ą  

m y ś lą : p o d n ie s i e n ia  p o l s k ie g o  

p r z e m y s łu . N a le ż y  z a te m  z  c a łą  

s z c z e ro ś c ią p o  w in s z o w a ć p a ń ­

s tw u T a f f e l d o ty c h c z a s o w y c h  

ta k  w y d a tn y c h  r e z u l ta tó w  i ż y ­

c z y ć w  d a ls z e j p ra c y  s z c z ę ś l i­

w e g o  r o z w o ju  i p o m y ś ln o ś c i .  

k tó ry  ją  n a  tą  d ro g ę  s p ro w a d z i ł  

b y ł w ła ś n ie je g o n a jż y c z liw ­

s z y m o p ie k u n e m . S z la c h e tn y  

m ło d z ie n ie c , u le g a ją c y  z  p o c z ą t ­

k u  w p ły w o m  o p ie k u n a , p o z n a  w  

s z y  p ra w d ę , d e c y d u je  s ię  n a  m a i  

ż e ń s tw o , s p ła c a ją c  w  te n  s p o s ó b  

k rz y w d ę ż y c io w ^ ą w y rz ą d z o n ą  

p rz e z s w e g o o p ie k u n a .

S z tu k a d a je p o le d o p o p is u  

p ra w ie je d n e j r o l i k o b ie c e j —  

k tó r ą  k re o w a ła  p . P o d b o r ó w n a .  

M a m y s p o s o b n o ś ć o b s e rw o w a ć  

s to p n io w y r o z w ó j ta le n tu te j  

m ło d e j a r ty s tk i i t r z e b a  z  c a le m  

u z n a n ie m  p rz y z n a ć , ż e  s p r a w iła  

n a m  w  te j r o l i p ra w  d z iw ie  m iłą

n ie s p o d z ia n k ę O p ra c o w a n ie i  

g ra  z w ła s z c z a w ' d ru g im  a k c ie  

g o d n a s z c z e re j p o c h w a ły . W e  

w n ę trz u e  p rz e ż y c ia , z a a k c e n to ­

w a n e z s i łą i d u ż ą  p ra w d ą .

T ło  je j o to c z e n ia , k tó r e  w  z u ­

p e łn o śc i d o  p . P o d b o ró w n y  s ię  

d o s tro i ło - tw o rz y l i z d u ż e m  

p o w o d z e n ie m  p a n o w ie G u t t n e i  

* D ą b r o w s k i .

P . T r z y w d a r  n ie  m ia ł te j s i ły  

—  ja k a  w in n a  p rz e b i ja ć  z k a ż ­

d e g o  s ło w a  o jc a , k tó ry  w  k o ń c u  

z d o b ę d z ie s ię n a  u ję c ie  p is to le ­

tu  —  i s k ie ru je  g o  d o  u w o d z i­

c ie la  c ó rk i .

T ry b u n a p ra c o w n ik ó w

m ó zg u i
O d  p . A . W y s o c k ie g o , a r ty s ty  

m a la rz a z a m ie s z k a łe g o w r G ru ­

d z ią d z u —  o tr z y m u je m y d w a  

l i s ty , w ’ s p r a w ie  o b e s ła n ia  p rz e z  

n ie g o  o b ra z a m i ta m te js z e j w y ­

s ta w y , u rz ą d z o n e j s ta ra n ie m  

N a r . O rg . K o b ie t , z  p ro ś b ą  o  z a ­

m ie s z c z e n ie . S ta n o w is k o , ja k ie  

z a ją ł K o m ite t w y s ta w y w z g lę ­

d e m  a r ty s ty  —  o ra z ^ z a k u l is o ­

w e 1 t ło  te g o  z a jś c ia  —  s k ło n i ło  

n a s d o  z a m ie s z c z e n ia  o b u  ty c h  

l i s tó w .  R e d a k c j a .

I .

J W P . W y s o c k i , a r t . m a la r z  

w  G ru d z ią d z u .

P o le c o n o m i z w ró c ić s ię d o  

S z a n o w n e g o  P a n a z p ro ś b ą o  

u s u n ię c ie z n a s z e j W y s ta w y  

d w u c h  p o r t r e tó w 7 J e g o  Ż o n y , n a  

s k u te k n ie w y ja ś n io n e g o d o tą d  

o s ta te c z n ie z a rz u tu  w  p ra s ie .

J a  s ą d z ę , a b y  u n ik n ą ć w ię k ­

s z y c h n ie p o ro z u m ie ń i r o z g ło ­

s u , n a m ,te ż n ie m iłe g o , p ro ś b ę  

S z a n . P a n  tę z a r a z  s a m  u s k u ­

te c z n i , n ie  d o z w a la ją c , a b y  K o ­

m ite t z m u s z o n y  b y ł s a m  to u -  

c z y n ić .

Z  p o w a ż a n ie m

( p o d p is n ie c z y te ln y ) .

I I .

S z . P a n i!

D o w ie d z ia w s z y  s ię , ż e  w  ty c h  

d n ia c h  m a  o d b y ć s ię m ie s ię c z ­

n e  z e b ra n ie  N a r . O rg . K o b ., p ra ­

g n ę p o d ją ć k w e s t ię u s u n ię c ia  

m o ic ł i o b ra z ó w 7 z  w y s ta w y , u rz ą  

d z o n e j s ta r a n ie m  N O . K .

P ro s z ę  i ż ą d a m , ż e b y  k w e s tja  

ta  b y ła  p o ru s z o n a  n a  z e b ra n iu ,  

g d y ż  w y c o fa n ie m  m o ic h  p ra c  z  

w y s ta w y  K o m ite t z ro b ił m n ie ,  

ja k o  a r ty ś c ie , w ie lk ą  p rz y k ro ś ć  

M o ż e  K o m ite t n ie  z d a w a ł s o b ie  

z  te g o  s p r a w y , ż e d la  a r ty s ty  

m a la r z a  f a k t  ta k i r ó w n a  s ię  je g o  

n ie u z n a n iu —  o w s z e m b y w 7a -  

ją  ta k ie  w y p a d k i , k ie d y  u s u w a  

s ię  z  w y s ta w y  o b ra z y  a r ty s ty , je  

e ż l i s ą a lb o  ta k  n ie u d a tn e , ż e  

m o g ą p rz y c z y n ić s ię d o  z n iż e ­

n ia  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o , lu b  

k ie d y t r e ś ć o b ra z ó w  je s t p o r ­

n o g ra f ic z n a

W  d a n y m  w y p a d k u  te g o  b y ć  

n ie  m o g ło , g d y ż je s te m  d y p lo ­

m o w a n y m a r ty s tą  - p la s ty k ie m  

i m a in  d o w o d y u z n a n ia s f e r  

w y s o c e a r ty s ty c z n y c h  n a  s to łe ­

c z n y c h w y s ta w a c h .

T e m b a rd z ie j n ie m o g ła s p o ­

w o d o w a ć te g o t r e ś ć o b ra z ó w ,  

b o b y ły to z w y k łe k ra jo b ra z y  

i 3  p o r t r e ty .

P o z w a la m  s o b ie p rz y p o m n ie ć  

S z . P a n i , ż e ty lk o n a p ro ś b ę

Z a w s z e s ta r a n n y p . K w a s -  

k o w is k i  n ie  z e p s u ł —  a le  to  r o la  

n ie  d la  n ie g o .

N ie n a h ż y  w in ić p . P r e i i s a ,  

ż e  c h c e  s ię  u c z y ć  i g ra ć , a le  d y  

r e k c ję — - ż e w  s w ’o je m  z e s p o le  

n ie  m a  a m a n ta .

R e ż y s e r i i je d e n ty lk o  z a r z u t  

—  ż e z a m a ło  o p e ro w a ła  o łó w  

k ie ra . P rz e w le k łą  a k c ję  —  je ż e l i  

ju ż  in a c z e j n ie  n io z u a  —  to  n a ­

le ż y  b o d a j s k ró c ić p rz e z a n tr a  

k ty , k tó r e  n a  p re m ie r z e  b y ły  z a ­

s to s o w a n e d o  s z tu k i .

b .  

m ię ś n i.
k i lk u  p a ń  z K o m ite tu  w y s ta w i ­

łe m  s w o je  p ra c e  i p o m im o  te g o  

z a r a z  w  I d n iu  w  y s ta w y  o tr z y ­

m a łe m  l i s t o d  S z . P a n i ż p ro ś  

b ą  o  u s u n ię c ie  z  w y s ta w y  2  p o r ­

t r e tó w 7 m o je j ż o n y  „ n a s k u te k  

n ie w y ja ś n io n e g o  d o ty c h c z a s o -  

s ta te c z n ie z a rz u tu  w  p ra s ie . 1 1

C o  m a  w s p ó ln e g o  m o ja  p ra c a  

a r ty s ty c z n a  z o s o b ą , k tó r e j u c z y  

n io n o  z a rz u ty , p o d o b iz n ę  k tó r e j  

p rz e d s ta w ia ły  p łó tn a ?

Z a te m  n ie s te ty  m u s z ę r o z u ­

m ie ć , ż e m ia rą d ia K o m ite tu  

n ie je s t w a r to ś ć a r ty s ty c z n a  

p o r t re tu , a  k to  je g o  w y o b ra ż a ,  

w ię c je ż e l i k to ś z K o m ite tu  m a  

c o ś p rz e c iw 7 m o je j ż o n ie , to  

c h o ć b y p o r t r e t je j b y ł d z ie łe m  

s z tu k i - - K o m ite t g o  u s u w a  n a  

p ro ś b ę  te g o  c z ło n k a ? ’

T a k ie  p o ję c ie  d la  m n ie  i k a ż  

d e g o k u l tu r a ln e g o c z ło w ie k a  

je s t w p ro s t d z ik ie .

J a k o a r ty s ta , k tó r e g o  m iło ś ć  

w ła s n ą m o c n o d o tk n ię to ta k  

n ie g o ś c in n y m  i n ie ta k to w n y m  

p rz y ję c ie m , m ó g łb y m  m ie ć ż a l  

d o  K o m ite tu , o i le  b y  o b e c n ie  

n ie  w y ja ś n iła  s ię  s p r a w a  z a k u ­

l i s o w a te g o  z a jś c ia . O d  K o m i ­

te tu , k tó ry  z p o c z ą tk u  ta k  m iło  

i s e rd e c z n ie m n ie  p rz y ją ł, z a ż ą  

d a n o p rz e z p . P o s z w iń s k ie g o  

n  a ty  c h m  ia s to  w e g o ,  u  s u n  i  ę  c  i  a  

p o r t re tó w ' m o je j z o n y .

P o d o b n o z w ró c o n o p . P o s z -  

w iń s k ie rn u  u w a g ę , ż c d e c y d u je  

s t ro n a  a r ty s ty c z n a , a  n ie  w z g lę ­

d y  o s o b is te j u ra z y  —  p . P o s z -  

w d ń s k i p o g ro z i ł , ż e n ie n a p is z e  

s p r a w m z d a n ia o  w y s ta w ie , o  i l?  

te  p o r t r e ty  n ie  b ę d ą  u s u n ię te .

K o m ite t w ie d z ia ł , ż e  p rz e k n  

n y w a ć r o z ju s z o n e g o a m a to ra  

s z tu k i je s t d a re m n e i d la u n i ­

k n ię c ia  n ie p rz y je m n o ś c i  x e  s t ro ­

n y r e d a k to r a „ G ło s u  P o m o r ­

s k ie g o 1 1 , je d y n e j g a z e ty  w  G ru  

d z ią d z u , a  p rz e z  to  p a n a  i w ła d ­

c y  p ra s y , b o  g a z e ta ta  d ru k u je  

to , c o je j n a  r ę k ę , a  n ig d y  n ie  

u m ie s z c z a te g o , c o b y ło b y  je j  

n ie w y g o d n e m , n a w e t g d y b y  te ­

g o  w y m a g a ła  e ty k a  lu b  u s ta w a  

p ra s o w a .

K o m ite t w 7 ty m  r a z ie  n ie  w y ­

k o rz y s ta ł s w o ic h  p ra w g o s p o ­

d a rz a i n ie  u m ia ł o b ro n ić e k s -  

p o n e n ta , z a d a w a la ją c w r te n  

s p o s ó b d z ik ie z a d a n ie p . P o s z ­

w iń s k ie g o .

M n ie js z a  o  m n ie , a le  c h o d z i o  

z a s a d ę .

J e ż e li n a d a l b ę d ą  b ra ć p rz e ­

w a g ę lu d z ie n ie m a ją c y p o ję ­

c ia  o  r z e c z y , lu d z ie  je d n o s tro n ­

n i i o g ra n ic z e n i , lu d z ie  z łe j w o ­

l i , ja k  p . F o s z w iń s k i , k tó ry  w  

d o d a tk u  je s t c z ło w ie k ie m  n ie  

h o n o ro w y m  ( g d y ż  s ą d e m  w o js k  

z o s ta ł o s ą d z o n y , ja k o  c z ło w ie k  

n ie h o n o ro w y ) , k tó r e g o  w p ły w y  

s ą  b e z w z g lę d n ie  s z k o d l iw e d la  

s p o łe c z e ń s tw a  i ta k ie g o  c z ło w ie ­

k a  p a s łu c h a n o !

D la ta k ic h lu d z i n ie m a n ic  

ś w ię te g o ; w a ż ą  s io  n a  w s z y s t

Mi !i
W  d n iu  4 b m . p rz e d  tu te js z ą  

I z b ą K a rn ą S ą d u  O k rę g o w e g o  

o d b y ły s ię r o z p ra w y s ą d o w e  

p rz e c iw k o  k u p c o m  to ru ń s k im

o  l i c h w ę  t o w a r o w ą .

S ą d  p o  p rz e p ro w a d z o n e j r o z p ra ­

w ie  d o p a tr z y ł s ię  p rz e k ro c z e n ia  

te jż e  u s ta w y  i s k a z a ł n a s tę p u ją ­

c y c h :

S z u lc a  W a lt e r a , u l . K ró lo w e !  

J a d w ig i n a  g r z y w n ę  3 0 0  z lo t .

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś w 7 p o n ie d z ia łe k 7 b m .  

p rz e d s ta w ie n ia n ie b ę d z ie .

W e  w to re k  d n ia  8  g o  l ip c a  p o ­

w tó rz e n ie  s z tu k i w  3 -c h  a k ta c h  

„ G r a s e r c “ , K ie d rz y ń s k ie g o , 

k tó r a  n a  p re m je rz e  s p o tk a ła  s ię  

z e n tu z ja s ty c z n e m  p rz y ję c ie m ,  

d z ię k i s w y m  w a lo ro m  l i te r a  

c k im , le k k ie m u  i p e łn e m u  f in e  

z j i d ja lo g o w i, o ra z z n a k o m ite j  

g rz e  z e s p o łu  z  p .p . P o d b o ró w n ą ,  

T rz y w d a re m , G u ttn e r e m  i K w 7a  

s k o w s k im  n a  c z e le .

W
Q l r a b a t u  k a s o w e g o  n a  

L  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
|U  b ie l iz n ę d a m s k ą i  

m ę s k ą  d a j e  w  c z a s ie  

o d  8  l ip c a  d o  3 0  l ip c a  
p o m im o  z n a n y c h n is k ic h  c e n  

„B ie lizn a "  
B ro n is ła w a W itk o w s k a  
T o r u ń ,  u l .  S z e w s k a  N r .  2 6 .  

S k r z y n k a  n a  l i s t y  „ E x p r e s s u  
P o m o r s k ie g o " .

k o , b y le  d o jś ć  d o  „ z a c n e g o  c e lu 1

U p ra s z a m  S z . P a n ią  n ie z ro ­

z u m ie ć m n ie  f a łs z y w ie , ż e  c h o ­

d z i m i tu ta j o  o b ra z ę  m n ie  o s o ­

b iś c ie —  n ie , ja b ro n ię  z  c a łe j  

s i ły S z tu k i , te g o s u b te ln  g o  

P ię k n e , d o k tó r e g o w trą c a n ie  

s ię  p e w n y c h  s ie b ie  a n a lfa b e tó w 7 

je s t p rz e s tę p s tw e m

A  W y s o c k i .

liihwe km.
W a l l i s a  J u s t u s a , u l . S z e ro k a  

n a  g r z y w n ę 1 5 0 z ło t y c h .

M a t u s z k ie w ic z a J ó z e f a , u l  

Ś w . D u c h a n a  g r z y w n ę  1 5 0  z ł .

P o n ic k ie g o  L u d w  ik a , u l . S z e w  

s k a  n a  g r z y w n ę  7 5  z ł .

W e s t p h a la F r a n c is z k a , u l .

S z e ro k a  n a  g r z y w n ę  1 5 0  z ł .

N a d to  w s z y s c y  w y ż e j w y m ie ­

n ie n i —  s k a z a n i z o s ta li n a  p o ­

n o s z e n ie  k o s z t ó w  s ą d o w y c h .

b a rd z o t’u tru d n io n a , g d y ż S tr a ż  

s k u tk  - u n  r o z m o k łe j d ro g i , p rz y  

b y ć m e i .^ o g ła w  ta k  p rę d k im  

c z a s ie  * N a d to  —  b u d y n k i  g o s p o ­

d a rc z e  p o k ry te s ło m ą , s ta n o w i ­

ły  p o d a tn y  m a te r ja ł p a ln y . —  

P a s tw ą  o g n ia  o p ró c z  b u d y n k ó w  

p a d ły  m a s z y n y  r o ln ic z e  i z b io ry  

s ia n a . S tr a ty  b . z n a c z n e . S tr a ż  

p o  z lo k a l iz o w a n iu  o g n ia  p o w ró ­

c i ła  d o  k o s z a r o  g o d z . 2 0 .4 4  w ie ­

c z o re m .

Z 0 °|o ro b o lu  
d a ję  k l je n to m  z a k u o u jc y m  

u  m n ie  w  c z a s ie  o d

7 d o  2 2  lip c a  
n i w s z y s tk ie to w a ry z w y ją t ­
k ie m  k i lk u  b a rd z o  n is k o  k a lk u ­
lo w a n y c h , n a k tó r e d a je s ię  

1 0  p ro c e n t r a b a tu

R a b a t  o d l ic z a  s ię  p rz y  K a s ie

B M  P o ls l i i
C z e s ła w  G a s z y ń s k i

u l . C h e łm iń s k a  8

C o g ra ła w  T e a trze ?  
D ziś .

P r z e d s t a w ie n ia  n ie  b ę d z ie .

J u tro .
„ G r a  s e r c “ .

C o w y ś io ie tla ja  w  k in a c h ?
„ A p o l lo ‘ ‘ : J e j d r u g a m iło ś ć ,  

K r ó le s t w o  z a  p a r ę  s p o d n i .

N o w o ś c i : N a r z e c z o n a z A u ­

s t r a l  j i .

n o ś c i z a p e w n ia m y w s z y s tk ic h  

in fo rm a to ró w 7 n a s z e g o  p is m a  — - 

ż e  k a ż d y  l i s t i w  k a ż d e j s p r a w ie  
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